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Odnoszenie do domów 40 gr. 
j tycznia 1933 r. prenumerata 

pra 

B i . 

Artykuły naaealaĘf rfca ̂ RnCcftJ tro-
norarlum uwatane SJJ za bezpłatni 
ftekoplaOw zarówno użytych Jak 1 od-

r^Tif-nnycb c d s k r l a n i . ..wraes 

Ł ó d ź , s o b o t a 2 0 m a j a 1933 i . 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
f raod ta katem z, 1 l -*za strona 40 gr. 

aa W. m-m 1 tam. atr. 6 tam. w tekście 
40 g r . nekrologi 25 g r . iwyca. U gr. 
strona U łamów, drobna U gr. aa wy
r a j , dla poazukujacych pracy 10 g r . 
najmniejsza ogłoszenie L20 g r . dla 

oezrobot. 1 ci. Ogłoszenia dwukolorowt 
• 60 proc. flroiej: ogłoszenia zagranicz
na t trójkolorowa o 100 proc drożej. 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nla odpowiada. P . K. O. 

ł ł r . ftsnrfl 

Bratanica Papieża 
g w i a z d ą f i l m o w ą . 

Sandra Ravel, bratanica Papieża 
wystąpiła z dużym sukcesem w filmie 
włoskim. Uzyskała ona zezwolenie wy
stąpienia w filmie pod warunkiem, 
ie zmieni swe rodowe nazwisko Ratti 

na Ravel. 

Olbrzymia afera w Bydgoszczy. 

Fabrykant pianin fałszerzem weksli, 
Ucieczka z przyjaciółka do Berlina. 

Bydgoszcz, 20.5. Głośnym tematem 
rozmów w sferach handlowych i prze
mysłowych Bydgoszczy jest ucieczka 
znanego na gruncie bydgoskim kupca i 
przemysłowca Will i Jahne, 

fabrykanta fortepianów. 
Manipulacje oszukańcze Jahnego 

sięgają sumy 
ćwierć miliona złotych! 

przyczem poszkodowanemi są nietylko 
firmy krajowe i zagraniczne, ale tak
że wielka ilość pracowników firmy, 
szczególnie robotnicy i wielu klientów 
firmy Jahne. Wil l i Jahne, będąc z zawo 
du fotografem, stał się później nagle fa 
brykantem pianin. 

Jahne, liczący obecnie lat 47, prze
bywał w Bydgoszczy już za czasów 

Ucieczka z sanatorjum dla nerwowo-chorych. 

t u .likier larriiai popełnił sameboislwo? 
Nowy Jork, 20 maja. (Specjalna wia

domość Echa). Istnieje obawa, iż znany 
bankier Harriman popełnił samobójstwo. 
Harriman wskutek choroby nerwowej 
bawił od dłuższego czasu na kuracji. W 
czwartek popołudniu 

chory wymknął sie 
z sanatorjum i dotychczas nic został od
szukany. Rodzina przypuszcza, że popeł, 
nif on samobójstwo, gdyż od dłuższego 

czasu miał ten zamiar i tylko przv po
mocy pilnego dozoru w sanatorjum 

uniemożliwiono mu 
wykonanie tego zamiaru. Według in
nych pogłosek Harriman, który był o-
skatrźony o fałszowanie rachunków ban
kowych na stanowisku dyrektora „Na-
lional Banku" uciekł z kliniki i ukrywa 
się. 

Kapitan Dudziński kontynuuje lot. 
Start z Gratzu. 

Wiedeń, 20.1. (,PAT). Drugi dzień lotu 
alpejskiego rozpoczął się startem z 
Gratzu. Że względu na poprawienie się 
warunków atmosferycznych obrano 
trasę 2 s. to jest w odwrotnym kie
runku. Do tej konkurencji stanęło 3 za 
TOdników: Dudziński — Polska, Jospi 
powie — Austrja. i Lombardi — Włoch. 

Pod koniec zawodów wczorajszych 

odstąpił od konkurencji kpt. Brunów 
sky — Austrja, którego aparat rozbił 
się pod Fucrtenberg oraz dwaj Włosi. 
Z powodu 

nieznacznego defektu motoru, 
kpt. Uudziński przyleciał również do 
Aspcrn, wrócił jednak i bierze w dal
szym ciągu udział w locie. 

Minister Goering u Mussoliniego 
Polityka światowa tematem konferencji . 

Berlin. 20.5. (PAT) Jedna z agencji 
donosi z Rzymu, że minister Goering 
ltyl przyjęty wczoraj wieczorem przez 
premiera Mussoliniego. Wizyta ta mia

ła według doniesień agencji na celu na 
wiązanie z szefem rządu włoskiego kon 
taktu decydującego w sprawach polity
ki światowej. 

Wykrycie afery szpiegowskiej w Warsza wie. 
Zbrodnicza para sprzedawała tajemnice państwowe. 
Warszawa, 20 maja. Władze bezpie

czeństwa wpadły na trop afery szpic., 
gowskiej uprawianej na rzecz jednego 
z państw ościennych. W zwiąizlku z tern 
aresztowani zostali 

Helena Nikitów i Józef Karlińskl 
oskarżeni o wykradanie i sprzedawanie 
tajemnic państwowych. Oboje zostali o-

sadzeni w więzieniu. 
Śledztwo toczy się z zachowaniem 

najściślejszej tajemnicy. Nikitowa i Kar-
iinski staną 

przed sądem doraźnym. 
Szpiegowskiej parze grozi kara śmieć. 
ci. 

Pożar w Rotterdamie. 

niemieckich i prowadził przy ulicy 
Gdańskiej 19 zakład fotograficzny. Op
tował na rzecz Niemiec i przebywał w 
Polsce za niemieckim paszportem, tak, 
że każdej chwili znaleźć się mógł za 
zieloną granicą. 

„Taki moment trzeba wykorzystać" 
— pomyślał sprytny kupiec — i istot
nie później wykorzystał, ażeby drogą 
oszukańczych manipulacyj 

dojść do znaczne] fortuny. 
Zlikwidował więc swój zakład foto
graficzny i przyjęty został jako podró
żujący w firmie Sommerfeld. 

Krótki czas pracy w firmie Sommer 
fc Id zużył Jahne przedewszystkiem, 
ażeby pobuntować kilku pracowników 
tej renomowanej fabryki pianin. Ścią
gnął sobie kilku pracowników od Som 
merfclda i w okresie dobrej koniunktu
ry założył sobie na ternie Kortha przy 
ulicy Kordeckiego fabryczkę. Początko 
wo skupywał stare, używane fortepia
ny, które przerabiał na nowe. Później 
w sprytny sposób zdołał ściągnąć mode 
le — razem z pracownikami fabryki 
pianin — i rozpoczął produkcję forte
pianów. Nigdy jednak nie podrabiał te
go samego instrumentu, zdając sobie 
sprawę, że to rzecz nader ryzykowna. 
Koniunktura poszła na rękc Jakiemu. 
Przywóz instrumentów niemieckich zo
stał bowiem zakazany, produkcja kra 
jowa była chroniona, więc interesa 
były wspaniałe. Jahne zarabiał olbrzy
mie sumy, które wywoził zagranicę, ku 
pując sobie różne objekta. 

Mimo, że Jahne ma żonę (w sepa
racji) i dzieci w Niemczech, nieodstęp
nym jego .przyjacielem" była nie
brzydka Irena Kosznicka. 

Kosznicka była również obywatel
ką niemiecką. Od 1931 r. coś zaczęło 
się psuć w firmie Jahne. Władze cel
ne przeprowadziły rewizję w fabryce 
za towarami niemieckiemi. Rewizję u-
trudniał jednak fakt. iż fabryka nie pro
wadziła 

ksiąg handlowych. 
Nałożono na firmę Jahne karę 28.000 zł. 
Wobec wywozu kapitałów do Niemiec 
upadek firmy był pewny. W sierpniu 
I!32 roffu n;#tąpiła zmiana firmy. Od-
b,d brzmiała ona: „Wi l l i Jahne i S-ka" 
t. zn. wspólnikami byli sam Jahne oraz 
Kosznicka. Od tej chwili zaległych dłu 
gow dochodzących do sumy 200.000 zł. 
nie ołacono. 

Odtąd też na wielką skalę uprawia
ją Jahne i jego wspólniczka manipulacje 
oszukańcze. Idą na całego. Nietylko że 
skrzywdzono wierzycieli, ale nawet na 
gruzach fabryki pianin powstała fabry
ka 

podrobionych weksli. 
Puszczono w obieg ogromną ilość 

weksli z podrobionemi podpisami klien
tów. Weksle te były płatne w firmie 
Jahne. W ten sposób oszustwa te nie 
tak łatwo mogły wyjść na jaw. 

Na wniosek poszkodowanych zajęła 
się nim prokuratura. Zaaresztowano go 
— jednak za kaucją 1000 zł., złożona 
przez Kosznicka — zwolniono go z 
aresztu. Stawiono go pod dozór poli
cyjny. 

W dniu zwolnienia go z aresztu (pro 
kuratorowi nie były ieszcze znane 
wszystkie te oszustwa*) Jahne z ko
chanką swą 

ulotnił sie do Berlina. 

Królowa angielska wśród 
inwalidów. 

Królowa angielska cieszy sie dużą po
pularnością dzięki swej prostocie i u.iimi-
jacej grzeczności. Ostatnio odwadnia 
wystawę inwalidów i osobiście witała 
się z każdym z uczestników wojny. 

Dolar prywatnie 7,75. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 7.78, w płaceniu 7.75: dolar złoty w 
żądaniu 9.25. w płaceniu 9.23: funt an
gielski w żądaniu 30.50, w płaceniu 
30.25; rubel złoty w żądaniu 4.05 w pt:i 
ceniu 4.90; marka w żądaniu 207. w pła
ceniu 2.06: za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.20: w płaceniu 36.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 7.70. 

L n i f " C k a P e , u s z e harcerskie na lato. 

Nowe i jednolite umundurowanie 
dla uczniów wszystkich szkół średnich. 

W Rotterdamie spłonęła wskutek eks płoził fabryka farmaceutyczna, przyczem 
7 osób postradało życie. 

Warszawa, 20 maja. W ostatnim nu 
merze ..Dziennika Urzędowego'" mini
sterstwa W. R. i O. P. ukazało się roz
porządzenie o jednolitem umundurowa
niu uczniów i uczenie szkół średnich 
wszystkich typów. 

Ubiór ucznia stanowi czapka — „ma 
ciejówka" koloru ciemno - granatowe
go, obramowana dookoła górnego szwu 
wypustką barwy szkoły i zaopatrzona 
odznaką metalową z literą^ oznaczają 
cą typ szkoły. — W porze letniej nakry 
cie głowy stanowi 

kapelusz z płótna lnianego 
koloru naturalnego, fasonu harcerskie
go. 

Marynarka dwurzędowa, koloru ciem 
no - granatowego, zaoięta na trzy guzi
ki, krawat takiegoż koloru oraz spodnie 
krótkie, wszyte w pasek, 

zapięte pod kolanem, 
dopełniają stroju ucznia w zimie. W po 
ize letniej zaleca rozporządzenie nosze
nie spodni koloru granatowego płócien
nych, lub półwelnianych. 

Rozporządzenie normuje, także dro
biazgowo, 

jakość trzewików i ich kolor. 
Płaszcz ma być koloru ciemno - gra

natowego, dwurzędny, zapinany na pięć 
guzików. 

Kurtka ma być ozdobiona na wyso
kości 3̂ 4 lewego rękawa 

tarczą barwy szkoły, 
obramowaną srebrną nitką z wyhafto
wanym na niej srebrną nitką numerem 
szkoły średniej ogólnokształcącej, a w 
szkołach zawodowych numerem i literą 
typu szkoły. 

Rozporządzeni: przewiduje też 
strój uroczysty, 

lecz nie określa go specjalnie, podając 
tylko, że w tych przyraidlkach spodnie 
maią być długie z wypustka hoczną bar
wy szkoły. 

Ubiór uczennicy stanowi beret ciem-
no-granatowv z odiznaka metalową (poi 
dobr.ą. iak u uczniów), bluzka koloru 
ciemno-granatowego. luźna, z paskiem 

przyszytym, z wykładanym małym koł
nierzem, zapięta na trzy guziki. Na wy
sokości 3'4 lewego rękawa taika sama 
odznaika, iak u uczniów. W porze letniej, 
oraz jako strój uroczysty, przewiduje 
rozporządzenie bluzkę z płótna lnianego 
koloru naturalnego, fason gładki, pasek 
przyszyty, o małym wykładanym koł
nierzu związanym wstążeczką barwy 
szkoły. Spódnica ma być również koloru 
ciemnogranatowego, układana w fałdy, 
z kontrafałdą na przedzie, szerokość 12 
cm. 

Rodzaje szkół średnich będą się mię
dzy sobą różnić zarówno barwami na
szywek, jak i literami oraz numerami, 
tioszonemi na czapce: H — dla szkół 

handlowych. G — dla gimnazjów, T — 
dla technicznych, R — dla rolniczych. 

Realizowanie tego rozporządzenia 
nastąpi w trzech etapach. 

a) z początkiem roku szkolnego 1933-4 
wszystkie szkoły muszą wprowadzić' 
przepisane czapki, berety lub kapelusze, 
nadto na marynarkach, bluzkach i pła
szczach tarcze borwv szkoły z nutno, 
rem, względnie z literą, oznaczającą typ 
szkoły; 

b) z początkiem roku szkolnego 1924-5 
obowiązuje wprowadzenie całego ubio
ru bez płaszcza: 

c) wreszcie z początkiem roku szkol
nego 1935-36 obowiązuje także wprowa-r 
dzenie płaszczów. 

Katast ro fa lne żniwo trzęsienia ziemi* 

Willa burmistrza miasta San Clemente w Kalifornii, zapadła się jak domek 
z kart pod wpływem ostat 'Jiego trzęsienia ziemi. 
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Zamach bombowy na chińskiego generała. 
Sprawcę stracono 

Londyn, 20 maja. Z Tien-Tsinu dono
szą że na b ministra spraw zagranicz-
\vh i obecneco delegata rządu nankii. 
skiego do rokowań z Japonią gen. Huang 
Fu dokonano zamachu. W chwili, gdy 
generał wsiadał do pociągu, którym u-
dać sie miał do Pekinu, podbiegł do wa-

iego młody Chińczyk i 

rzucił bombę. 
Siła wybuchu bomby była zbyt słaba i 
uszkodziła Jedynie wewnętrzne urządzę 
nie wagonu. General wyszedł cało. Mło
dego zamachowca aresztowano i oddano 
pod sąd doraźny, który skazał go na ka, 
re śmierci W dwie godziny po dokona
niu zamachu skazańca stracono. 

7 zastrzyków morfiny zabiło kupca. 
Ponura scena na leśnej polance. 

Wyrafinowana zemsta uwiedzionej 
Amerykańskie metody w głuchej wiosce, 

Wilno. 20 maja. Mieszkanka wsi 
jniczd złe wice. gm. W I Ś N I E W S K I E J . Bar
bara Korolczakówna. uwiedziona przez 
Stanisława Uniechowskiego. chcąc ze
mścić sie N A nim. 

wyznaczyła mu spotkanie 
koło młyna. Gdy Uniechowski przybył, 
wyskoczyło z ukrycia kilkanaście dziew 

czat, które obezwładniwszy Uniechow , 
bkiego. rozebrały go ł 

wysmarowawszy całego smoła 
. zmusiły do ucieczki przez środek wsi 
w chwili, gdy gospodarze powrócili już 
z pola. Uniechowski ze wstydu usiłował 
powiesić się, został jednak uratowany. 

Milionowe zamówienia dla niepewnej firmy 
Ożywiona polemika obrońców z biegłymi 

w p r o c e s i e R u s z c z c w s k i c g o 

Warszawa. 20 mai*. Wczorajszy dzień pm 
cwt Ini. Ruszczewskiego nic przyniósł cieka
wych momentów. Ekspertyza biegłych, jak w(a 
domo. dobiegła Już końca, 

Wczoraj zrana skladaJ dodadoowe wyjaś
nienia biegły księgowy Małota. Wyjaśnienia 
jego dotyczyły stanu finansowego firmy 
..Machajskl ( Mikulski". Na podstawie badania 
kont firmy w PKO. okazało sie. ie firma w 
momencie przystawienia do pracy przy budo
wle gmachu w Gdyni, nic miała prawie ani 
grosza 

płynne) gotówki. 
W ten sposób ludziom zupełnie nieodpowie
dzialnym finansowo powierzano olbrzymie ro
boty, sltgające swa wart/iśclą blisko mil jona 
złotych. 

Stwierdzeni? tego iaktu przez biegłych 
(poprzednio rnowlli o tem dość szeroko śwtad 
kowle) wywarło na sali olbrzymie wrażenie. 

Następnie nawinęła sie ożywiona polemika 
miedzy obroną a bfeglvmf w związku z liczne-
ml pytanlaiti. stawianemi przez obrońców. W 
pytaniach tych obrońcy milerzai| do ust.de-
tila. że Inż. Rtiszczewskl nic może ponosić 
riajmnfeiszcj winy w związku z budowa C. 
T. T. Obrońcy cwl-jrdzą że pewne ich zda
niem „niedociągnięcia" powstały wskutek poi 
plesznego trybu budowy I ciągłych zmian w 
planach budowy, wywołanych żądaniami mir. 
sprtw wojskowych. 

Odpowiedzi eksportów w tej matcrjl zmłę 
tzafy w innym kierunku. Na podstarwfe Roz 

Poznaii, 20 ma|a. Michał Niedbalski. 
kupiec z Inowrocławia, ul. Kościelna nr. 
18 popełnił w dniu 2 maja r. b. w Puss, 
czykowie pod Poznaniem samobójstwo-
Zzwłoki znaleziono dopiero onegdaj. Tło 
samobójstwa jest sensacyjne i romantycz 
nc. Niedbalski opuścił w Inowrocławiu 
żotie » wyjechał 

w towarzystwie krewnej żony, 
niejakie) Pelagji Michalskiej /. Rucewkn 
i>od Inowrocławiem. Para ud.iła się na 
hulanki do Torunia. Bydgoszczy i Gnie
zna. Wylądowała wreszcie w Powianiu. 
u gviv pieniądze sie wyczerpały udała 
sic do Puszczykowa, gdizic Niedbalski 
razem z Michalską postanowił popełnić 
samobójstwo. W icsie pod Puszczy ko 
wem wybrali sobie polankę, gfrzic Nie

dbalski zastrzyknąl sobie 7 ampułek mor 
finy. Michalskiej zaś 5. — Niebawem stra 
ciii przytomność. Niedbalski zmarł, a Mi
chalska odzyskawszy po kilku godzinach 
przytomność, zauważyła Niedbalskiego 
bez życia, i przestraszywszy się, 

zbiegła z lasu. 
Udała się ona pieszo do Gniezna i stam
tąd pociągiem wróciła do Rucewka. Dr; 
piero w dniu 15 maja powiadomiła o sa». 
mobójstwie męża żonę Niedbalskiego. 
Policja w towarzystwie żony i Wichal-
ikie.i udała sie do Puszczykowa gdzie 
też znalazła rozdrapane przez wrony 
Z W Ł O K I Niedbalskiego Jak stwierdzono 
Niedbalski nosił sie oddawna z myślą 
popełnienia samobójstwa. — Dalsze do
chodzenie w toku. 

Kto zdrowi 
szanuje. 

Ten „Ollft 
kupuje! 

Przyjmować tylko 
w oryginalnern opakowaniu z banderolą ! 

Komisariat Rządu w Warszawie 
polecił zamknąć maraton tańca. 

n>ch dokumentów, które ułożono wpobliżu 
stołu biegłych na olbrzymiej ławie j które ra* 
po raz wędrują miedzy prokuratorem, obroń
cami, oskarżonym 1 ekspertami, stwierdzała 
biegli, że mimo tycli trudnych warunków bu
dowy Inż. Ruszczewski mógł uniknąć popeł
nienia tak 

wyraźnych nadużyć 
i łamania przepisów. Trudne warunki pracy 
nie upoważniają bynałmiiral kitrowmika budo
wy do całkowitego lekceważenia przepisów 1 
wydawania zarządzeń, mających na oku nic 
Interes publiczny ale interes matcrjalny Jwlno-
stek prywatnych I firm. 

Dyskusje w powyższych spra-wcidh prze
ciągały sie niejednokrotnie do godziny. Z ust 
dyskutujących padały cyfry, terminy nauko
we, zestawienia pomiarów I t p. subieliioścl 
techniczne. 7. walki teł rozumie sio samo przez 
sie. zwycięsko wychodzili biegli, jako rozpo-
rządra-jący 

większą znajomością przedmiotu. 
O ile dyskusje te beda sic stale przewleka

ły, zamknięcia przewodu sadowego Me można 
sie spodziewać wcześnlei. jak w sobotę. Prze 
mówienia nastąpflyby więc w ponfedzłałok. 

Warszawa, 20 maja. KomisaTJat Rzą 
du na in. stołeczne Warszawę polecił 
dyrekcji cyrku zamknięcie tak zwanego 
maratonu tańca 

dziś w sobotę o północy. 
Jmpresarjo tych zawodów niejaki 

Mucci Włoch czyni starania o odsunlc-

cie tego terminu 
do poniedziałku rano 

motywując swą prośbę tem, że w prze
ciwnym razie nie byłby w stanic wy
płacić zawodnikom przeznaczonych nu 
gród. Jak wiadomo pierwsza nagroda 
wynosi 10 tysięcy złotych. 

Śmiertelne uderzenie głową 
o kamienne schody. 

D r . m«o . 

DOKTÓR 

K L I N G Ę 
Spe«| . chor. weaerycsnych , skórnych 

i w łosów ( p o r a d , aeluaalaa). 

Adrzeja 2. tel .132-28. 
I ' r z y i m u | » od 6 da 6 w i t s i 

%v siedzicie I lwięta od 10 da 12 w poł. 

Doktór 

H . U U A A C H E R 
Choroby skórne i weneryczne 

P i o t r k o w s k a 56. Tel. 148 -62 . 
PrrytBU!. sodii .nats od |V, — « pp| 
od 6 — 9 wissi w ni tds i . le t i w l . t . 

ad 10 - 1 w pol. 
Ceny lecznicowe. 

Z. STACHOWSKA 
ekuszerja I choroby kobiece 

pr i .prowsdt i ts się na 

P i o t r k o w s k ą 153. tel. 145-10 
prrylmcie ad 4—7 wiaci 

Łódi, 20 maja. W d n i u w r a o r a j a t y m , w późnych 
i: i i i l / in.„ li wi t r rzornych, w d o m u pray ul icy Kijów-
•ki(>j 10 wydarzy ł się I r a R i n n y wypadek . W m i r a * , 
kon iu j r i lnego ». lokatorów I r j o d o m u odbywała 
• i f tu ta l i l m r j a . w k t ó r r j b r a l miedzy i n n y m i u -
dr.ial n i e j a k i 11 I. do - i . „ , i - l . i « K a ś m i r r r r n k , sV>0. 
ziiniimr.kaly p r ry ul ley RnkM-inkkir j 3 i 

O k o ł o kodeiny 10 w i w z ó r p i jane towar/ . ) atHO 
•i .,1 I !•. r i f w I ! . „ . . •, kodowi j W p, \, 11 V 11 m u -

n n - n f r l r Kar.niirrr/.ak, najprawdo|>o(l,>lii i lcj pr l in i r -
ty przez. k l A r r a o ł te .wycri zna jomych, upadł , udo 
ritajfC . i l n i r s l o w , 

o kamienne aeżtody. 
Koimirrrzuk utracił przytomnoM. Polplrnono m u 

/ ratunkiem, a kirily wnzrlkir próby przywriWiiio 
nirf/czc<liwrniu przytomności oknsały «ie h r a a k u -
t , sawo/wuno posolowie ratunkowe, klór,'}<) 
Irkarz »t\fi,T,l/i l już tylko tgon Każmierranka. 

Jak .ie «k </.,!<• •,!»•./• « 1,>^ tksca pariajgr na 
StSBi f odniósł • podstawy . 1 . , 

Zwłoki nraitirmio / M U L , . - . , K . M N 1.1. .4 I «o. 
slfcły i i - , in.•• .• na nii«j.ru, do rsaitu pr/rpro-
wA<lzrnia " - . ' I . <\MM komiaji .,dowo-1rkar»kirj. 

Fatalny upadek ze schodów. 
K r o n i K a P o g o t o w i a R a l u n l t o w e g o . 

Dr. 

I . K A N T O R 
S P E C . chorób skórnych , wonoryesnycb 

I m o c i o p l c l o w y c h 
prsaprowadnl n t aa al 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e le fon 129-49 

'iirin>ai. od 8 - - i i od 5 — v wiasz 
w oiedzUla 1 święta od 8 — 2 

Dr. med. 

U N I T E C K I 
choroby skórno, w s n s r y ł z s s 

> m o c s o p l c i o w e . 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

''rfyjniujo od 0—V rauo i od * - i i wir ex 
w niedziele i święta od 0 rlo 12 m prri 

DR. MhIK 

N I B W I A Ż I K I 
ul. Andrzeja S. Te l . 59-410 

Choroby skórne, weneryczne. 
* tnoeso płciowe. 

Przylmuie nć I do 11 i o«! I do • op 
W niedziele ' «*lets ort ł - l no 

DR. M E D . 

S. NEUMARK 
Choroby skórne i weneryczne 

powrócił 
M o n i u s z k i 5, t e l . 170-50 

prcy jmulo 12 — 2 i « - S wloor. 

I.ódź, 20.5. W dniu wczorajszym, o jrodzl 
nic 6 po połudnu w korytarzu przy ul[ry Sol
nej 12, spad] ze wchodów i odniósł złamanie ko 
Łel prawego uda 10-letni Gedale Gerszonowicz, 
syn handlującego, samieszkaly w tymże domu. 
rakarz popotowls ratunkowejro, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pr?ewiózł ofiarę wypadku 
do szpitala Anny-Mar.fi. 

Prty ulicy Brzezińskiej up'dla i osłabienia 
10-lotnla Rojzla Boronsztajn, bezrobotna, za-

D R . S» N A D E L 
akusser — orlnekoloo; 

przyimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził sie, na 

A n d r z e j a 4 , 
telef, 228-92. 

Dr. med 

MARK0WICZ0WA 
Choroby skórne • w s s e r y o s s * 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

'rzrtmute od % do 16 rsno I od S do 8 wtec*6. 

Kaganiec i smyczą 
uratują właścicieli psów od 

nieprzyjemności. 
ł.iidż, 20 maja, W związku z okresem let

n i m ora/. ,. UH.i-i na rozszerzająca, «i? zazwyraaj w 
15 m czaftio w ś r i e k l i z n f w* rod p^<nv — ł ó d z k i e Slu -

ro»iwo powiatowo w p o r o z u m i e n i u z k o m e n d , p o l i 
c j i p i w i . l im,, i wyda ło azeieg o*tr>cb zarządzeń 
przeciwko tym mieszkańcom powia tu łódzk iego, 
k tórzy n ie lieila pr/.eMrzegae przepisów o poniadn. 
ulu psów. 

Psy ide mogą chodiir Juzem". 
" I N -.-U być oputrzone kagai i ra i i i i i u u y r z a m i . 

Przsd weterynary jny powiatowy nakazał cay-
.-i i< ii lotu I tezM /clędne ł r p i . nie p«ów, k tóre uka 
ż , . , t bez k . t . < . « • , i -u,v. / j 

Dla tego t e i swracamy uwagr noazym czytelni
k o m w obrębie powia tu , aby czuwali nad swemi 
p t a m i I nie puszczali Ich J u z e m ' " — w len b o w i e m 
ty lko kpn-ól> n m p unikną, straty psa. 

>»•• • I •>! > przy u l i r y M n r y s i ś . k i e j 33. L e k a r z 
{.egotowia przewiózł ofiarę wycieńczenia na ku 
iscjo do szpitala przy Zbiomi Miejskiej. 

* » * 
W podwórzu przy ulicy Pieprzowej 16, w 

celu samobójczym napiła sie jakiejś uioznsnej 
trucizny 22-letnia Kda Horowlcz, earnieszkaia 
w Łaskarzewie, pod Łodzią. Zawezwany le 
karz pogotowia, po i»lzielcniu pierwszej pomo
cy, przewiózł dPKperatko do szpitala. Przyczy 
ny stmobójstwa narazir n|e ustalono. 

DOKTOR 

H « R Ó Ż A N E R 
N a r u t o w i c z a 9 . T e l . 128-96. 

Choroby weneryczne, 
cpoczoplclowe i skórne. 

friyimuia sd 8 10 rano 5 - 8 po o. 

Dr. med. 

Ho KLACZKOWA 
ołoinictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 , 

Prsjrjss. aeas. od 10—12 t 4m 5— • p e poł . 
Ceny lecznicowe. 

OK. MED. 

M. GŁAZER 
Choroby skórne i weneryesne 

pr/sprowadzit ale as al 
Z a c h o d n i a 6 4 . 

t e l e f . 1 8 5 - 4 9 
t , ' e > * a '>d I I — 2 i od 7 — 8 1 z wices. 

- sJs ia l , i aw.sts ad 10 — 12 w pot 

ZNIŻKI KLRACYJTME 
dla członków „Resursy". 

Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego „Re 
sursa". podaje do wiadomości pp. członków, 
że uzyskał zniżki z opłat kuracyjnych żarów 
no jak i z cen za pokoje w willach i hotelach 
zakładowych w zdrojowiskach Truskawfec 
Iwonicz. Zainteresowani pp. członkowie zechcą 
zwrócić się do biura Towarzystwa po Wfż&ze 
informacje oraz odnośne zaświadczenia zniż
kowe. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i moczopłciowycb 
Prsyimn • od jrods 8 de 2 i od 5 do 9 

w niodstelo i swiajta ed fods. 9 de 1 . 

D o k t ó r 

SOŁOWIEICZYK 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

Zl ikwidowany zatarg 
w Z g i e r z u . 

Zgierz, 20 mała. Po strajku przę-
dzalników w Zgierzu, zlikwidowany zo 
?tał wczoraj wieczorem, trwający od 5 
dni zatarg ze snowaczami zatrudniony
mi w przemyśle zgierskim. 

Porzucenie pracy przez snowaczy 
spowodowane zostało niehonorowaniem 
przez fabryki zgierskie warunków umo
wy zbiorowej, a przedewszystkiem 
stawek płac. 

W dniu wczorajszym przemysłowcy 
?decydowali się honorować warunki 
umowy zbiorowej, o czem powiadomi
li też inspektorat Pracy. Wobec po
wyższego dziś rano wszyscy snowacze 
zgierscy przystąpili do pracy. 

LECZNICA 
Z G I E R S K A 17 

przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal
nościach od 9-ej rano 

do 7-ej wieesór. 

Porada 3 złote 

Dr. 

W. B A L I C K A 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) 

Te le f . 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryesne. 

Ctzrimuia wyląainlc kobiety i dtieat ad 1 de 3 
i od 7 do 8 wiset 

B I C Z 
DOKTOR 

. L I 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Przylmule -id eodz. 1 2 - 2 s « wlecz 

.. W niedziele I swbts od 9 do U rasn. . 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Sepcjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowycb. 
Południowa 23, te). 201-93 

f r z T i a m i e od 8 — I ] rsno , od 5 — 8 wiact 
w siedział* i lwięta od 9 — I 

Ur. mad. 

L. B E R A A N 
C E G I E L N I A N A 1 S , t e l . 149-07 

Spaa k i>I ista chorób wenaryasnyah 
skórnych i moesopłc iowych 

f r z y i m u i . od godz 8-ai do 11 «i i od 4-ei do 
8-sj * sisdłjcla i śwista od godz. 9 s; do l .s i . 

Przychodnia dla chorych 
ul . Chrobrego 4 (przy Zgierskiej 87) 

t e ł . 100-69 

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Z Genewy donoszą, że Niemcy przy
jęły brytyjski plan rozbrojenowy I obiecały 
%vvcoiać w Genowi* zgłoszone poprawin". 

(—1 W kolach dyplomatycznych międzyna
rodowych ro'ioczctr> akcje wnierrajaca do 
wpłynięcia na rz^d Stanów Zjednoczony cli. 
ażtbi ,'eszi.tc urzeJ zebraniem sie międzyna
rodowej Konferencji cos poda rezed w Londy
nie doprowadzić do stabilizacji walut więk
szych mocarstw. Ameryka zgadza się po
dobno na stabilizacje dolara na parytecie 3 do
lary 90 centów za teden funt szłerlingów. 

(—4 Japoński ambasador w Waszmztonte 
oświadczył dziennłkarzom że Japonja nie zaj
mie Pekinu ani Tlentsinu. o De Chińczycy za
przestaną ataków na ipótaoc od Wielkiego 
Muru. 

(—) Generał HttRh lohnson. członek komite
tu przemysłowców wojennych powołany zo
stał przez prezydenta Roosevelta na stano
wisko administratora całego przemysłu Sta
nów Zjednoczonych. 

Stanowisko to. R. którem połączone zostały 
nrfcoyraniczone niemal pełnomocnictwa w dzie
dzinie przemysłu, stworzone zostało na pod
stawie odiiośneco prnlektu ustawy, mafdująoe 
sro się obecnie w konjrresle. 

(_ ) Komisja konkursowa ustallta wyniki 
zlotu uwiafdzfsteeo do WJednta. 

Pierwsze dwa mtefcea przyiznano zosuły 
lutnikom polskim- kapitanowi Bajanowi i kapi
tanowi Dudzińskiemu. 

Kapitanowi Bajanowi komlsta przyznalu 
87rtf punkty Komfsia stwierdziła że kpt Ba
jon przebył 4063 kim . oslssnał średnia sz i v 
loośtf 173.5 kim i szybkość maksy.-ualna z Wie
ner Neustadt do Asp-rn 204.21 k im. 

Kpt. Dudziński dzysk;W W75 punktów w tem 
492f> z., pTreloty nowy że) 400 kim bez lądo
wania. 

Odległość iBtalona 406.̂  Mm. średnia szyb
kość 144.8 kim. maksymalna równa sie 193.59 
kim. 

Trzecie mielsce zalnl Włoch Matttol! równa 
Me 7,»1 p w tem 3318 za przeloty powytri 
400 kim odlentość 4027 kim. średnia szybkość 
155.2 k im. maksymalna 177.33 Mm. 

Czwarte miejsce zajął Wcsle%r Najry Vff9 p. 
w tem 24W> za przeloty powy*cJ 400 kim. śred 
nia szybkość 33. maksvmailna 1*1.86 kim. 

(—) Z Trelbach w Karytitrl otrzymano wia
domość żc samolmt kapitano Bajano który wy
ładował w Trefbach o «odz ł4 mun, 16. m-
wadzlt o drzewo I spłonął. Obaj lotnlcs od
nieśli lekkie rany. Pożar samolotn naMs-ofl 
prawdopodobnie wskutek wybuchu motoru. 

O kapitanie Dud/lńskim otrzymano wiado
mość, że wylądował o uodz. L3 min. 6 w miej
scowości Noetsch. poczem wyruszyt w datezn 
droee dn Linzu. 

Kpt Dudziński znajdują sl« obecnie w dro
dze do nratzu. udrie zanocuje. — Ustalenie 
programu sobótnitssro lotu alpci-skteRO zależeć hę 
dzle od wmitrkow atmosferycznych. 

(—) W naibliżsrycłi dniach będzie miano
wany ambasadorem w Rzynnłe. no nfelsce 
opróżnione przez śmierć 8. p. ambasadora 
Przeżdzieckiceo nbecny poseł w Berlłnlo dr. 
Alfred W\-sockl. 

Staitiow«sko pttta PzplIeJ w Berlinie ohJąi 
ma p. Józef Mpskl obecnie dyrektor wydzia
łu zachodniego w ministerstwie spraw zaira-
rdcznych. a poprzednio przez szereg lat se
kretarz ambasady apolsklci w Londynie. 

(—) Wczoraj bawił w Warszawie Wysoki 
Komisarz l.fzl Narodów w Gdańsku p l̂ naring 
I rano odbył koleino dwie konferencje y. mi
nistrem Beckiem I iego zastępcą wL, n%if-
strem Szembt-Heim. 

W południe minister Beck podeijnłowaf ko
misarza Rostinjra śniadaniem w swem miesz
kaniu prywatnem, 

(—1 Izha PrzemyślaAo-Handlrrwa zwróciła 
sie do wojewody łlinke-Nowaka t memoria
łem, w którym przedłożyła plan natprlnloj-
fzych robót drogowych. Izba zaproponowała 
by trasy. Kódż ~ Brzeziny Stnków — Zgler/ 
• Łeczjxa — Ozorków —- Zetoz — Łódź 
Zduńska Wola - task — Pabjanfce — Łódf 
poza tem zaś odnocf I.ód' — Rzgów — Tu
szyn — śrocko — Piotrków z Jedne! sitrony 
orae Łódź — Tomaszów z druglel. byty wy-
foźkine kostką granitową, a Inne zostały wy
smarowane. 

(—) Wczoraj wieczorem, o godz. 9-el. don 
przy ul. Tokairzewsklego 42 (Bałuty), byf te
renem krwawych porachunków osobistych. 
Ofiara, zajść padł 46-ktnI Jan Lewiński 
właściciel tego domu. 

O godz. 9-ei wfec*. do mieszkanka Lewiń
skiego przyszli dwT.1 młodzi ludzie a miano-
wcle afi-letni Jańczyk, lokator oraz jego zna
jomy Władysław Rakowski (Młynarska 22). 
Wszczęli oni z gospodarzem awanturę na tle 
eksmisji Isdnego z lokatorów, w Imienin któ
rego obaj młodzieńcy przyszli Interweniować. 

\V trakcie kłótni. Jańczyk 1 Rakowski wyr
wali Lewińskiemu rewolwer, którym ten ostatni 
usiłował się bronić, poczerni Jańczyk wystrze-
Mf. raniąc gospodarza, powottnle, tak ze zaszła 
konieczność odwiezienia zo do szpitala Św. Jó
zefa. 

Sprawcy zajścia Jańczyk I Rakowski zosta 
U aresztowani. — Dochodzenie w toku. 

(—) Sad ogtosJł wyrok w słynnym procesli 
Hanki Ordonówny o odszkodowanie z powód, 
znanego wypadku na szosie pod Wilanów m. 
gdzie drzewo spadło na samochód f ci,;." 
poraniło artystkę. Przyznano Ordonównfe H 
I pół tys, zł, od sejmiku warszawskiego. 

Zdrowie" 
Przyjmują lekarze wszystkich 

specjalności. 
Gabinet dentystyczny. Rentgen. Analizy lekar
skie. Sr.e7.epienła ochronne. Wizyty na mieście. 

Pomór nocna 

OCHECKA Anna, zamieszkała Hipotecz 
na 4, zagubiła leg. z firmy I. K. Pornań-
skiezn . 

DR. MED. 

M. FELDMAN 
akuszer- ginekolog 

Z a w a d z k a lO . 
Telefon 155-77 

f r i T i t n u i t ed 10 - 1 2 i od J — 6 psp.t. 

KTÓRA z intelizentnycii pań do lat 33 
?cchce łaskawie pomóc prowadzić go
spodarstwo kobiecie mifej i dość mło
dej jeszcze Matce, proszę o pilne złoże
nie oferty do administracji „Echa" sub 
. Domatorka" 

I 
7 J i BllUTERJĘ, SREBRO kwity 
a t i l O Ł O lombardowa kupuje I płaci 

naji 
kupuje i płaci 

wyższe ceny. Zakład Jubilerski 
f. Fijałko. Piotrkowska 7. 

http://ust.de-
http://Anny-Mar.fi
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Pod posągiem Herkulesa. 

D e c y d u j ą c y b ó j z k r y z y s e m . 
Ostatnie przygotowania do światowej konferencj i ekonomicznej. 

Sprawiedliwość amerykańska przez okulary rzeczywistość 

Londyn, w maju. 
Pałac St. James, siedziba księcia 

Walji, dotychczasowy punkt zborny 
dla przedstawicieli państw, uznany zo
stał za niewystarczający do pomieszczę 
nia delegacyj sześćdziesięciu pięciu kra 
jów. jakie w czerwcu przybyć mają 
do Londynu na światową konferencję 
gospodarczą. 

W obszernej sali pałacu St. James, 
położonego pięknie w środku miasta, 
wśród ogrodów i licznych stawów, za
ludnionych obfitością ptactwa wodne
go, odbyły się już wprawdzie obie kon 
ferencje ,,okrągłego stołu", oraz kon
ferencja floty — obecnie jednakże uzna
no, że wielka konferencja gospodar
cza, mająca na celu walkę z światowym 
kryzysem, wymaga więcej miejsca, 
istotnie liczy się na 

tysiąc zgórą uczestników, 
których ulokować trzeba wygodnie, 
zapewniając im zarazem szybką i nie-
baganr.ą komunikację telefoniczną i te
legraficzną, zdolną w ciągu kilku minut 
obiec świat cały. 

Zaledwie nadeszła do Londynu o 
dwunastej w południe wiadomość o da
cie ostątone) dla konferencji pomiędzy 
V 'scvcltem. Herriotcm a Mac Donal
dem już trzy godziny później Foreign 
office czyli ministerstwo spraw zagra
nicznych Anglji po odbytej naradzie wy 
znaczyło lokal konferencji. 

Decyzja władz angielskich zdumie
wa śmiałością projektu: na miejsce z jaz 
dh bowiem wyznaczono świeżo ukończo 
iiV gmach muzeum geologicznego w 
SoutliiceriaHigton, w którym brakuje jesz 
CŻc instalacji elektrycznej i dekorac.ii 
Wewnętrznej. Drzwi i okna. o ile sn 
!uż założone, znajdują się jeszcze 

w stanie surowym, 
obryzgane wapnem. Zatrudniono natych
miast lcgjon murarzy, cieśli i malarzy. 

Wobec tego. że olbrzymi Albert Hall 
ze względów technicznych nie nada
wał sic na cele konferencji, trudno było 
0 lcp>zy wybór. Wielka sala przyszłe 
go D uzeum geologicznego ma rozmiar 
Pięćdziesięciu metrów długości na trzy 
d/ic-ci szerokości, i można będzie w y 
fcodnie umieścić w niej dwieście biurek 
dia głównych delegatów i ich wspólpra 
cowników. a przylegle mniejsze poko 
j?, kiorc z czasem zostaną obrócone ua 
laboratofjai znajdą obecnie dogodne po 
moemczc zastosowanie, wobec połącze
nia z halą główną. 

Dla przewodniczącego konferencji, 
Ramsaya Mac Donalda i członków je 
yo gabinetu wyznaczono specjalną cstra 
dę. Dla przedstawicieli prasy 

zarezerwowano dwieście miejsc, 
1 drugie tyle dla postronnych słucha
my. 

W podziemiach, w których później 
m.eścić się będą minerały, przeznaczone 
do ba:'ania, w okresie trwania konferen 
cii i'rządzona będzie restauracja i bufet 
z napojami. Również i maszyny do pi 
sania sekretarzy i dziennikarzy tutaj 
znajdą swoje pomieszczenie, jak i wzo
rowy urząd pocztowy, w którym po 

raz pierwszy zostaną zastosowane ma
szyny do pisania na odległość. Depesze 
wręcza się urzędnikowi przy okienku, 
a asystent jego natychmiast kopjuje je 
na odnośnej maszynie do pisania, połą
czonej z takąż maszyną w urzędzie tele 
graficznym. Dzięki temu telegrafista 
odbiera lekst depeszy w momencie jej 
nadania. Wobec większej ilości podob 
nych maszyn obsługa dla wszystkich bc 
dzic zapewniona, zaś nadchodzące de 
peszę i radiogramy zostaną w tenże 
sposób transmitowane. Cele telcfonicz 
ne. całkowicie uszczelnione. 

wyklucza możliwość wszelkiej 
niedyskrecji. 

Natychmiast po wyznaczeniu lokalu 
cltktrr technicy i architekci wnętrz roz
poczęli swoje pomiary. Praca w gma 
Chfl odbywać się będzie dniem i nocą. 
by termin ukończenia został dotrzyma
ny. Aczkolwiek obecne urządzenie 

gmachu będzie tylko prowizoryczne, 
rząd angielski nie szczędzi kosztów, by 
zapewnić przyjezdnym uczestnikom 
konferencji wszelkie udogodnienia i jak 
największy komfort. 

Narazić jedynym wykończonym 
szczegółem wewnątrz gmachu jest 

gigantyczny posąg Herkulesa, 
cementowy odlew słynnego Herkulesa 
z galerii Farncse. Posąg wagi dwunastu 
tonn już przed wielu miesiącami został 
sprowadzony na miejsce, a gmach budo 
w ano dookoła niego, inaczej bowiem 
byłoby niemożliwością przetransporto
wać go do wnętrza. Kolos zajmuje sam 
'.'•odek gmachu. Stąd konferencja go
spodarcza odbywać się będzie dosłow
ne po ..znakiem Herkulesa'', co w 
l oiidyuie uważa się powszechnie za do 
bre omen dla samej konferencji i jej ce 
:ów - - usunięcia gnębiącego świat kry 

Bull. 

Niesamowity taniec trumien. 
Tajemnica grobowca. 

Dziwne wydarzenia, których nie u 
tniemy odrazu wyjaśnić i które łączy
my z pojęciem zjawisk nadprzyrodzo
nych, otrzymują najczęściej całkiem 
proste wytłumaczenie po hliższem zba
daniu i rozwadze. Są jednak wypadki. 
Z któremi w żaden sposób nie można 
sobie dać rady. Jeden z b. oficerów 
angielskich opisuje właśnie ciekawy 
fakt z tej dziedziny i na dowód praw
dy sygnuje w dzienniku 

pelitein imieniem i nazwiskiem. 
Na wyspie Barbados (w grupie Ma 

łych Antyli) znajduje się na cmenta
rzu osadników europejskich wielki 
grobowiec rodziny angielskiej Chase, 
która należała do pierwszych przyby
szów z za morza. Na początku ubie
głego stulecia złożono do grobowca 
<rzy trumny zmarłych w ciągu krót
kiego czasu członków rodziny. W r. 
1812 otwarto ponownie grobowiec 
aby pochować następnego z kolej Cha-
se'a. Krewni stwierdzili zc zdumieniem 
żc dwie bardzo ciężkie trumny z oło
wiu zostały 

przesunięte z dawnego miejsca. 
Jedna z nich stała nawet w po

przek grobowca. Trzecia trumna, dę
bowa, znajdowała się na dawncin miej 
scu. Ponieważ trumny nie były bar
dzo uszkodzone, nic zastanawiano się 
ź.byt długo nad tą sprawą, ułożono 
nieboszczyków po dawnemu, dosta
wiono czwartą trumnę i zamurowa
no znowu grobowiec. 

Po czterech latach zmarło się pią
temu Cliase'cwi. Ołowiane trumny ru 
szoue z miejsca przez tajemnicze mo
ce leżały znowu napoprzek grobow
ca. Teraz zamknięto grobowiec dokła
dniej; ale w czasie szóstego, siódme
go i ósmego pogrzebu powtarzała się 
ta sama historja — wszystkie ołowia
ne trumny znajdowano porozrzucane 
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Wieczna młodość 
P O W I E Ś Ć . 

— Hm... tak... widzi niuimusia, ja 
chciałbym w-yjechać z nią na parę dni do 
Zakopanego, iakie jest zdanie mamusi? 

Dawniej Karbowski nigdy nie miał 
zwyczaju pytać o zdanie teściowej, ale 
teraz widział w niej tytlfko sprzymierzeń
ca, miał pewność, żc ta kobieta jest mu 
bardziej oddana niż Imogenka. Klaudiu, 
sową i Karbowskiego łączyła miłość do 
1 ilusi i może czar wspomnień wakacyj
nych. 

Proiesorowa ze ściśmiętem sercem 
patrzyła na chmurna twarz córki. 

— Czemu ona nie jest szczęśliwa? 
Czemu tamta umie opromienić życie so
bie i innym, a ta.-

— Ja oczywiście, Wiktorku, pochwa-
lani twój projekt, a Żenią... 

— Nie. to jest rozpaskudzanie dziec
ka nigdybym się nic powodowała za
chciankami takiej smairkułi. 

— Źcniusiu. jesteś podenerwowana 
co innego mówisz, a co innego myślisz 
— rzekła Klaudiusowa, a pragnąc za 

' Wszelka cenę zmienić temat rc zmowy, 
zagadnęła Wiktora: 

— A jak sie sprawia mój protegowa 
ny, Wiku ? 

— Solidny, pracowity i zdolny. 
— Dawno u mnie nie był, ale cieszę 

się. że ma prace, to bardzo dobry chło
pak z gruntu. Trochę lekkomyślny. 

— O! Kocóż to moja mamusia tak 

obgaduje — spytał Leszek, wchodząc do 
pokoju. Przywitał się z Karbowskimi i 
usiadł na stołeczku przy nogach matki. 
Przcgarnęła mu czuprynę... 

— Żebyś tv choć raz był porządnie 
uczesany, Lechu... O Tadziku Mówiłam 
Wiktor iest z niego zadowolony. 

— Ba! Przecież to mój przyjaciel. I 
nic sądzę, by bvł lekkomyślny, jest ty l 
ko trochc kochliwy, no, ale to nic grzech. 

Imogenka bacznie obserwowała uli-
c;, odwracając głowę do okna, a Lech 
ciągnął dalej: 

— I ma jeszcze jedną wielkę zaletę: 
czarującą kuzynkę. 

— Nigdy joj nic widziałam — powie
działa Klaudiusowa. 

— Dopiero kilka dni temu lwzYJecha,; 
La. Nieładna, ale czarująca, wie mamu
sia, trochę przypomina Adirjankę. 

— Jak widzę bardzo cię zaintereso
wała — rzuciła Imogenka od okna. 

— Owszem Postanowiłem toczyć o 
nią bój z Tadzikiern, bo to jego pierwsza 
miłość, zdaje się nawet, żc i teraz tkwi 
mu jeszcze w sercu, aile ja zwyciężę! 
!1a! Na bój... na krwawy bój! Matecz
ko, musisz przecież mieć kiedyś synową. 

— Wolałabym, żebyś przedtem zna
lazł stałą posadę. 

— No. matuś, do wiosny musisz mnie 
jakoś tolerować. W kwietniu znowu wy 
jadę, a tymczasem dai ieść. 

w grobowcu 
w największym nieporządku. 

Zawiadomione o tem władze sta
nęły wobec zagadki i nic wykry ły ni
czego. Przed piętnastu laty odbył się 
ostatni pogrzeb. Grobowiec opieczę
towano, przyczem gubernator wyspy 
własnoręcznie odbił na laku swoją pie 
częć. 

Jako dalsze zabezpieczenie przed 
domniemanymi sprawcami, profanują
cymi miejsce ostatniego spoczynku, 
wysypano posadzkę grobowca miał-
kiein piaskiem na palec grubości. W 
ten sposób po ludziach, czy zwierzę
tach musiałyby zostać ślady. Po ja
kimś czasie otworzono grobowiec dla 
kontroli. Mimo nienaruszonych pieczę
ci i braku śladów na piasku panował 
tam zwykły nieład: wszystkie trum
ny ołowiane leżały tam i sam. nawet 
jedna na drugiej. 

Wtedy ukrywana dotąd przez ro
dzinę zamożnych kolonistów tajemni
ca stała się 

sławna na całej wyspie. 
Kilkakrotne próby pieczętowania 

Jawały te same rezultaty: za każdym 
razem trumny zmieniały pozycję. Tłu 
maczenic tego zjawiska trzęsieniem 
ziemi łub wstrząsem bałwanów mor
skich nic mogło wchodzić w rachubę 
ze wz.fWJu na szczęśliwe położenie 
geograficzne i na warunki gcolog !cz-
ne wyspy Barbados. Uwagę zwracał 
}vlko fakt. że ruszały z miejsca trum
ny metalowe, drewniane zaś zacho
wywały się spokojnie, nic zakłócając 
wiecznej ciszy swoim mieszkańcom. 
Stad powstała hiooteza, że prawdo
podobnie w głębi ziemi cmentarza 
znajdują się nieodkrytc dotąd złoża 

.'jakiejś kopaliny, która wykazuje po
dobne działanie, jak magnetyzm ru
dy żelaznej, powodując ten niesamo-

ubi podkreślać swoją huma nitarnosc, ale w rzeczywistości szafuje 
karą śrnierci wtecri, aniżeli Europa. U góry: Mieszkańcy miasta Las Var-
Jas (Nevada) przyglądają się przez szy by egzekucji dokonywane, zapomocą 
gazu trującego na niejakim Ray Elmcr Millerze, skazanym za zabójstwo. 
U dołu • Pochód deputacji murzyńskiej na ulicach Waszyngtonu do Biafctgo 
Domu- ua cyelc deputaci! kroczy matka Pattcrsona. który wraz z siedmiu m-
nynii murzynami został skazany na śmierć za rzekome zniewolenie dwu 
białych dziewcząt, mimo, żc one odwołały w sądzie swoje obciążające 

zeznania. 

MŁODOCIANY KROL ZŁODZIEI. 
Niezwykły „kl ient" Temidy. 

Fenomenalny przestępca stanął k'lka 
dni temu przed sądem dla nieletnich w 
unildhallu londyńskim. Oskarżony był o 
A\ióczeuostwo. ale na przewodzie wysz
ły na jaw sensacyjne wprost szczegóły z 
życia dzieciaka. Okazało się, żc mały 
l im Conroy. mając lat 6, 

zaczął kraść. 
Bvło to z początku drobne okradanie ró
wieśników w przedszkolu, na trawriv« 
kach wreszcie w tramwajach, parkach 
publicznych i t. p. Żadne represje środ
kami detnowomi nie odnosiły skutku. Ma 
jąc łat 7. Tim ukradł prawdziwy, duży 
rower pojechał na nim do White Chapcl 
i tam sprzedaj pasażerom żydowskim. 

wity taniec trumien biednych Chu-
se'ów. Hipotezy tej nic poparły nara-
zie żadne dowody. 

Ody za pierwszym T a z e m poszło gład
ko, malce ukradł drugi rower, również z 

W nocy udawał, że śpi, a gdy domo
wnicy usnęli, wykradał się z domu, aby 
o świcie 

wrócić z łupem. 
Przed rokiem, mając zaledwie lat 8, zna
lazł się w domu poprawy, wkrótce jed 
nak uprzykrzył sobie surowy tryb życif 
w zamknięciu, więc zbuntował innych 
malców i na czele 20 „młodzieńców", 
mniej więcej rówieśników lub wiele stair 
szych od siebie drapnął z zakładu. Zdu
miony taka ilością przestępstw dzicck.i 
sędzia sir Hades Batho orzekł, iż maJca 
trzeba poddać badaniom psycho i antro
pometrycznym. Zapewne kryminolodzy 
znajdą w nim obfity materjał do stu-
ćjów. 

Imogenka stała przy oknie blada i 
sztywna. Wściekły ból przeszywał jej 
serce. A więc ta mizerna mała dziew
czyna jest jej rywalką... straszne, po
tworne! Jaik wyjść z tej matni, jakiem 
posunięciem wygrać walkę i jak ją pro
wadzić. Zaciskała drobne palce w kułak, 
a wszystkie nerwy krzyczały w niej 
dziką tęsknotą do Tadeusza, do jego pa
lących oczu... Na myśl. że te usta uko
chanie mogą tulić się do innych warg, ta 
czarna lśniąca czupryna.... 

— Imogenko. co będziesz piła kawę, 
czy herbatę? 

— Jg? nic! Dziękuję. Pójdę iuż do do 
mu. krawcowa może czeka. , 

— Ale moje dziecko, niema sensu, nie 
puszczę was bez podwieczorku. I Liii już 
wraca, co tobie, córuchno? 

— Jestem poprostu niezdrowa, dajcie 
mi spokój. 

Leszek patrzył na nią uważnie, parę 
razv otworzył usta, żeby coś powie
dzieć, ale nie mógł. Zajął się rozbiera
niem Lilki. Karbowski zwrócił się do żo
ny i mówił półgłosem: 

t — Imogenko, opanuj nerwy ze wzglę 
du choćby na małą. Zostań, proszę cię. 

Ruszyła ramionami i kładła kapelusz 
przed lustrem 

— Mamusia nic zostanie na podwie
czorku? — spytała Lii i . 

— Już dość długo tu siedziałam, ma . 
żc mas? ochotę pójść ze inną? 

— O! ....ja... ja... nie-, mnie dobrze z 
babcią, mamusiu. 

— Aha! No wice zostań, ja jednak 
Pójdę. 

— Źcniusiu — jęknęła prawie Klaudiu 
sowa — iuż nakryłam dia wszystkich, 
nie rób mi przykrości. 

Karbowski zaś chwycił żonę za dłoń 
i ścisnąuszv z całei siły sykuaiL 

— Zostań! 
Zlękła się i została. 
W milczeniu upłynął podwieczorek. 

Potem inżynier zwrócił się do dziecka. 
— A może znów mi zagrasz coś ład

n e g o . Lilusiu. Tatusiowi smutno bez two-
.;ej muzyki. 

Lii i podniosła na niego poważne sku
pione oczy i patrzyła chwiłę bez drgnie
nia, poczem rzekła: 

— Niczawsze można grać. tatusiu, ra 
wet jak się kogoś mocno kocha. 

Nikt iuż nie powiedział słowa. Imo, 
genka wyszła prawic bez pożegnania, za 
nią Karbowski i Klaudiusowa, która po-
slanoyyiła odprowadizić córkę. Po drodze 
mówiła do Wiktora. 

— Ja myślę, że dobrzebyś zrobił, 
gdybyś chciał poczekać na przyjazd Ari, 
ona ci najlepiej poradzi, co zrobić z Li l 
ką. 

— Dziękuję mamie, tak będzie najle
piej. . • • 

Imogenka tego dnia nie mogła usie
dzieć w domu. Coś ja ponosiło. Wyobra 
żała sobie Tadeusza z tamtą. Oh! Na.f 

pewno sic spotkają. Przeszkodzić za 
wszelką cenę. Przebrała się i zdecydo
wanie skierowała kroki w stronę biura, 
w gmachu fabryki. Karbowski tam pra
cował z Tadeuszem. Było po szóstej! Za
pukała 

— Proszę! — niecierpliwie zawołał 
Wiktor, ale zdumiał się ujrzawszy wcho
dzącą. Tadeusz zarumieniony lekko zło
żył ukłon. 

— Dobry wieczór. Przepraszam, Win 
ku, że ci przeszkadzam, ale tak mi się 
nudzi w domu, że postanowiłam cie por
wać. 

^utoow&ki ^ogiąfai ua żoac *di» 

mieniem. Co jej się stało? Co to wszy-
stko znaczy? Od czasu urodzenia Lilki 
nic była w biurze; gdy miała interes, 
załatwiała to tclefoniczuie. 

— (idzie chcesz mnie porwać, Żcniu? 
— Wszystko jedno, może gdzieś na 

kolację i na dancing... o przepraszam, nie 
przywitałam się z panem — podała Ta
deuszowi dłoń ciepłą i drżąca. W milcze
niu złożył ukłon i lekko musnął warga
mi podaną rękę. 

— Widzisz, Że niu, mamy dziś sporo 
pracy i to tego rodzaju, że pan Tadeusz 
nie może zostać bez mojej pomocy.... 

— Ah, drobnostka, jeden wieczór... 
zresztą. Wiku. wobec tego i pan nie bc>. 
dzle pracował, zabieram więc was obu. 

— Proszę pani, ja naprawdę nie je
stem przygotowany, nie mogę. 

— O! Niechże pan będzie elegancki. 
Kobiecie się nie odmawia. Jedziemy. W i 
ku, prawda? 

— Oyyszcm! Jeżeli chcesz... no, panie 
Tadeuszu, proszę się nie certować. Za
czekajcie państwo, zajrzę do garażu. 

Zaledwie wyszedł. Imogenka zarzuci 
ła ramiona chłopcu na szv*ę. 

— Tadek, tak okropnie dziś tęskni 
łam... pocałuj mnie. 

— Dobrze. Ale zaczynasz robić głu-
stwa. Czy pomyślałaś, jak ja się będę 
czuł w towarzystwie twego męża? 

— A gdy go niema, czujesz się ze 
mną dobrze? 

— To zupełnie co innego, Żcniu! BJ.i 
się Boga. jcszczclkto zobaczy... 

— Taki się nagie zrobiłeś ostrożny.... 
nie kochasz mnie iuż, przyznaj się. 

— Znowu ta sama piosenka!... Wiesz 
ty czasem jesteś nieznośna. 

— T;i i . - - ' -vpka napewno JtfSt znośftfcj 
saa, po;,. „ . - : gustu. 

(D. c. n.) 
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'Łycle Warszawy w Kliku 
wierszach. 

Bardzo szczęśliwą myśl miało ko
lo polonistów Studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego, organizując cykl lite
rackich wieczorów dyskusyjnych, z któ 
rego pierwsze dwa już odbyły sic. By 
iy one poświęcone F.Nocom i dniom" 
Marii Dąbrowskiej i „Kto winien'* Jana 
Reytaiu i zgromadziły, jak było do 
przewidzenia, tłumy publiczności. Trze 
ci zkolci wieczór dyskusyjny odbędzie 
się w najbliższych dniach i poświęcony 
będzie książce „Mateusz Bieda" Jul
iusza Kaden - Bandrowskiego. Mówić 
H'dzic p. Leon Pomirowski-

» a • 

Sport Towerowy przybrał ostatnio 
większe rozmiary. Ilość rowerów doj
dzie w r. b. do 15.000. Rowerzyści na 
rzeka ją na wysokie opłaty za numery, 
na skomplikowaną procedurę otrzyma
nia numeru, ponadto na wadliwe drogi, 
wyprowadzające z miasta. 

« « « 
Muzycy wędrowni nic są wpuszcza-

tii na podwórza śródmiejskie, wobec cze 
go urządzają swoje „koncerty"' na uli 
cuch. W tej sprawie wpłynęły skargi 
do starostwa śródmiejskiego mieszkań
ców ulic Czackiego. Traugutta i ki. 

» * * 
Zauważono, iż w ostatnich czasach 

dość często zgłaszają się do szpitali 
stołecznych osoby, które proszą o 
przyjęcie na jeden z oddziałów. Symu 
łucja choroby /.arna skowana jest w spo 
sób wyrafinowany, tak, ie lekarz 
przyjmuje chorego na obserwację i do 
picro po kilku dniach daje się stwier
dzić, żc chory jest zupełnie zdrów. 
Bywały wypadki, żc plucie krwią wy 
woływane było w sposób sztuczny 
przez połykanie pijawek. Również za-
pomocą Środków narkotycznych wywo 
jywaoe są sensacje sercowe. Okazało 
się, że większość symulantów są to bez 
robotni, pozostający bez dachu nad gło 
wą, ubodzy, którzy w ten sposób szuka 
ją spoczynku. Znany jest na gruncie 
warsitiwsklm stały symulant epilepsji, 
który imituje konwulsje w sposób nie
zrównany, wywołuje zaś pianę z tut 
przy pomocy kawałka mydła, trzjmane 
go poJ językiem. 

* * * 
W operetce .-Boc^cio". granej z du 

;'cii! j.-cwodzeiiieni na scenie „Morskie
go Oi.a" głównę role odtwarzają, pp.; 
Manklewiczówna. Caruero, Buczyń
ska, Kamińska, Żabczyńska, Winiar-
:->;ć. Michałowska. Żabczyński, Mierze 
l iwski , Kondrat, Siclański, Minowicz, 
Lorowy. Halicz. Orkiestrę prowadzi 
i;ape'iristrz Zygmunt Wiehler. * * • 

W lokalu Związku Księgowych od
byto się otwarcie pokazu - wystawy 
nowoczesnej księgowości. Pokaz - wy
stawa dostępna będzie dla zwiedzają
cych do d»ia 21 -go maja r. b. 

K R A T E C Z K I , 

R o cl z inna Idylla. 
Bracia między sobą. 

Piękna to rzecz, uczucia rodzinne! 
Jakże miło jest spoglądać na wiszące na 
ścianie „landszafty", przedstawiające ro
dzinę zgromadzoną przy stole: Na heno 
rowem miejscu siedzi dziaduś, obek oj 
ciec. matka, dzieci, cioteczka i wujkowie, 
wszyscy mają zdrowe, uśmiechnięte twa
rze, słowem „rozkosz". Dziatki lubs 
grzecznie się bawią, braciszek podaje sio 
ttrze kłębek bawełny, na stole aż pach
nie kawa w białym dzbanku, miłe ach 
miłe jest życie rodzinne... na „landszaf-

Niestety życie z dziwnym uporem nie 
chce się stosować do obrazków, kawa w 
dzbanku dawno wywietrzała, dziadek 
marudzi, że „mnie zapominaci?", ojciec 
wściekły woła: nie zawracajcie nv głowy 
bachorki żrą se między tobą, cjctki robią 
inu-yfrj, wujkowie usiłują, się wzajemnie 
naciągnąć na pożyczkę. Ciotunia patrzy 
wzrokiem bazyliszka, że bratanica czy 
siostrzenica szykuje się do wyjścia ; sło
dziutkim głosem mów: 

— Znowu pozwalasz, droga siostro, 
twej córce wyjść przed wieczorem na 
miasto? Nie chlałabym n'c mówić, ale.. 

— Ale co? 
— N i c Drobiazg. Mówiia mi tylko 

pewna znajoma, że widuje twoją Manę 
wieczcaamj na P*otrkowsV-*j z jakimś 
młodym człowiekiem.., 

— No tak, cioci nigdy nikt z młodym 
człowiekiem n:e wdywał — odpowiada 
Mania, Frania, cz,v Stasia. 

— Tak, moja droga, ja nigdy nie włó 
c żyłam się po ulicach z mężczyznam''. 

— Zupełnie wierzę, moja ciociu. Kto 
by z taką jędzą chciał chodzić? 

Ciocia mdleje, mama krzyczy, lata 
radość! zaciera ręce i udaje, że robi 3roź 
ną minę* Mania korzysta 7 okazji i wy
myka się z domu. 

Jednym z cięższych przekleństw ży
cia ludzkiego jest rodzina. Zwłaszcza ta 
ka dobra, kochająca, czuła i wtrącająca 
sę do wszystkiego rodź na. 

— W i e « , dziwię cj się. m^ja dro«ga. 

„ryby 
Kombinatorzy przed sądem. 

że trzymasz jeszcze tę słuiącą. Ja tam 
nie wytrzymałabym takiego kocmołucha 
nawet 24 godzin. 

— To niech cioteczka nie trzyma. 
— Ja do ciebie z sercem, jak do wła 

snej córki, a ty... 
— Dziękuję codziennie Bogu, że nie 

jestem ciocj córką! 
Ciocia więc, jak tradycja i dobre wy 

chowane nakazuje, mdleje, albo nie, ale 
w domu zaczyna się już tragedyjka, ma
ma bowiem wspomina: 

— Już ciocia Kunegunda zaczyna o 
tobie mówić, że z chłopakami s:ę włó
czysz, wstydź się. żeby dziewczyna z po
rządnego domu itd itd. 

Wynaleziono radjo, samoloty, spa
dochrony, sztuczne szczęk' itd., możeby 
się dało wymyśleć taki przyrząd, który
by wszystkie pioruny ściągał na głowy 
ciotek. Byłby to wynalazek niezmierne 
pożyteczny i miły, a wynalazca zasłużył
by sobie na pomn:k wdzirrzności ludzko
ści. 

B U L K I . 
Czego jednak wymagać od ciotek, 

kiedy rodzeni bracia żyją jak kot z psem 
lub Hitler z żydami. Oto piękny przy
kład rodzinnej idylli i braterskiej mi
łości. 

Alfred Lawecki kup'ł sobie kika bu 
łek. z których część zjadł, resztę zaś wło 
iy ł do szuflady, aby m';er' „papu"' na 
dzień następny. Tymczasem wieczorkiem 
tegoż dna przyszedł do mieszkania brat 
Al freda, Juljust Lawecki. z zawodu bez 
robotny, który będąc głodnym zaczął 
myszkować po szufladach. Gdy znalazł 
bułki, zjadł je i położył s'e spać. Naza
jutrz Alfred zajrzał do szufady a stwier 
dziwszy, że z bulek nie zostało nawet o-
kruszynki wpadł w braterską wściekłość 
i pobił dotkliwie Juliusza. 

Sąd Grodzk' skazał Aifreda Lawec-
kiego na 7 dni aresztu. 

Miłą rzeczą jest rodzina 
Jerzy Krzecki. 

Zc Lwowa donoszą: 
,W przysłowie już weszły farbo

wane lisy, a jednak handel niemi nie 
stanowi żadnego przestępstwa, a chy
ba oszustwo jeżeli ktoś sprzedaje je 
jako niefarbowanc. Znaleźli się jednak 
ludzie, którzy postanowili farbować 
zwykłe ryby morskie dorsze, stano
wiące proletariat w społeczeństwie 
mieszkańców rnórz, na kolor łososio
wy poto, ażeby sprzedawać jc 

jako prawdziwe łososie. 
Takie farbowane łososie sprowa

dzali z Gdańska do Lwowa czterej 
kupcy, a to Karol Roscnthal, Salomon 
Rottenberg, Ozjasz Kalisch i Abra
ham Preis. 

Kiedy jednak okazało się, że sprze 
dawane przez nich łososie nie są łoso 
siami, ale zabarwionemi, szkodliwe-
rni dla organizmu ludzkiego barwika
mi, dorszami, sprowadzonenii w do
datku nielegalnie via Gdańsk z Nie
miec, prokurator wygotował przeciw
ko wszystkim czterem akt oskarże
nia, na skutek którego odpowiadali 
przed sądem. 

Sędzia pgłosił wyrok skazując Ro-
scnthala i Kalischa na grzywnę po 100 
zł., z zamianą na 10 dni aresztu, a Ro 
ttenberga i Preissa na 50 zł. grzyw
ny, z zamianą na 5 dni aresztu, za to, 
że sprzedawali farbowane dorsze ja
ko łososie. 

Bestjalski napad na nauczycielkę. 
Trzech zbirów szuka policja. 

W międzyczasie osobnicy Z Tarnowskich Gór donoszą: 
Na drodze z Tarnowskich Gór do 

Bobrownik zaczepiło trzech męż
czyzn, wracającą z Tarnowskich Gór 
nauczycielkę Powalankę Różę z Bo
brownik, pytając ją drwiąco po nie
miecku, czy otrzymała już list. 

Zaczepiona, chcąc wyminąć napa
stników, zeszła na drugą stronę drogi. 
Za nią podążyli osobnicy, przyczem 
jeden kopnął ją w brzuch tak. żc 
padła do rowu. i zemdlała. 

oddalił 
S'ę, w niewiadomym kierunku. Zazna
czyć naJeś>. żc w ostatnich dniach na 
u.zyc ic l / i Powalanka otrzymała list 
z pogróżkami i prawdopodobnie cho
dzi o autorów anonimowych pogró
żek. O wiasnych siłach p. Powalanki 
doszła do domu nauczyciela Niestro-
ja. d,,kąd 3 godz. 12.45 przybył we
zwany lekaiz, który zbadał poszko
dowaną. Dochodzenie w toku. 

Czaszka z pięknem uzębieniem. 
Stare groby w Czeladzi. 

Zakochana dziewczyna zabiła narzeczonego. 
Tragiczna rozmowa w lesie. 

Radzimy żądać fedynie 

Ąfóri/nero? 

trwale, pewne i cienkie. 

Z Kruszwicy donoszą. 
Lachmirowice pod Kruszwicą były 

widownią krwawej tragedfi miłosnej. 
Niejaka Ella Neumann z Racic zakocha
ła aię na zabój w Hubercie Gramow-
skim, leśniku z Lachmirowic. Ostatnio 
jednak stosunki między narzeczonymi 
zepsuły aię i Gramowski zaczął Ellę u-
nikać. Neumanówna nia mogła tego 
przaboieć, a jej gwałtowny tempera
ment 

pożądał nswity. 
Wywołała Gramowskiego na dłuższą 
rozmowę do lasu. Skutek tej rozmowy 
był talu, ie Neumanówna dobyła nagle 
browningu i strzeliła do Graraowskie 
go, raniąc go śmiertelnie w płuca. Na 
stąpnie 

strzeliła do siebie. 
Z ciężką raną zdążyła jeszcze dowlec 
się do domu. Zaalarmowano natych 
miast policję i pomoc lekarską, wy
prawa ratunkowa do lasu była bezsku
teczna — znaleziono tam ju i tylko za-|7>k« EAAEETS* . 

stygłe zwłoki leśnika. Stan Fili jast 
bardzo poważny. 
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Z Sosnowca donoszą: 
Robotnicy pracujący przy niwcla-

j i cmentarza kościelnego w Czela
dzi natrafili na stare groby, mieszczą
ce się pod zburzonym jeszcze przed 
wojną, starym kościołem parafialnym. 

Z grobów, które mają kilkaset lat 
pozostały jedynie szczątki w postaci 

spróchniałych piszczeli i czaszek. 
Należą one do znaczniejszych mie

szczan dawnej Czeladzi, którzy za za 
sluci dla kościoła grzebani byli pod 
kościołem. . 

Ogólną uwagę zwraca czaszka 
należąca widocznie do dojrzałego już 
mężczyzny, która mimo długich lat 
leżenia w ziemi posiada świetnie za
chowane uzębienie. Szczątki zebrano 
do trumien, celem pogrzebania na obe 
cnym cmentarzu. 

Cenne odkrycie na szczycie dzwonnicy. 
Puszka z roku 1737-go. 

popiersiem 
S-to 

iirfĄi' i ' • " < I I • • i R I I <A I I • • I , I V<- — .. R , 
,1'opierfie Mullera". 20.00 „Lekka kawalerja, oper* 
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Z Wilna donoszą: 
Przy odnawianiu dzwonnicy 

•fańskiej w kuli p. krzyżem znalezio
no puszkę ołowianą, umieszczoną tam 
na pamiątkę odnowienia dzwonnicy. 

Puszka ołowiana ma kształt cy
lindryczny, wysokość jej wynosi 74 
tum. średnica 7.3 mm. Po otwarciu 
puszki odnaleziono w niej owinięte w 
zbutwiały papier: 

1) Kulę z wosku o średnicy 6 cm. 
z jednej strony spłaszczona, z guzem 
7 wosku, umieszczanym z boku. 

2) Na kuli zbutwiały wianuszek o 
średnicy 4 cm. z drobnych kwiatków 

powiązanych sznurkiem. 
3) Sznurek drobnych paciorków z 

niebieskiego szkła, upięty w kilku za
krętach na brzegu wianuszka. 

4) Krzyżyk podwójny (metropoli
talny) z lanego mosiądzu, wysokości 
22 mm. 

5) Odcisk woskowy medalu, nu 
którym z jednej strony •znajduje się po
piersie św. Ignacego, wpatrzonego w 
inicjały Imienia Jezus, otoczone aureolą 
z promieniami, i tnufinającego w ręku 

w otoku na-

otwartą księgę — P O D 
umieszczony jest napis: 

„CLLM. XII P. M.' 
pis: 

,.S. 1GNATIUS SOC. JEZU TY*. 
Z drugiej strony u dołu pod wize-

T U I I K I C M Baranka Bożego znajduje się 
napis: 

„CŁEM X l i 
P. M. A. 1 

.1731. 
••. w O T O K U napis: 
„ECCE AGN. DEI 0UI TOL: PECC; 

MUNDT" 
Napis wskazuje, żc medal był wy

bity rv r. 1731 w pierwszym roku pa
nowania papieża Klemensa XII . Nale
ży przypuszczać, że odnowienie 
dzwonnicy, w czasie którego umiesz
czono w kuli puszkę, było dokonane 
albo w r. 1731. albo może w kilka lat 
później, po pożarze z r. 1737. 

Odnalezione przedmioty złożono 
u dziekana Makarewicza. 

P o w r o t n a fa la . 
— Pani pozwoli, pan dyrektor Za

wadzki, główny filar naszego przedsębior 
stwa. 

— No, no, prezesie, tylko bez kom
plementów, bo gotów jestem się zarumie 
nić, co w moim wieku byłoby doprawdy 
nieprzyzwoitoścą. 

Pani Wiga spojrzała badawczo na 
•owo poznanego pana i nagle twarz jego 
uderrrła ją dalekiem wspomnieniem. Bez 
namysłu spytała. 

— Czy pan ma Stanisław na im ę? 
Zkolei piważny dyrektor spojrzał ba 

dawczo, pytając jakby o przyczynę nie
zwykłego skądinąd, jak na towarzyskim 
zebraniu, pytania. 

— Tak, odparł powoli. 
— I mieszkał pan przed wojną w 

Warszaw e? 
— Tak. kończ,yłem tutai szkoły śr*d 

nie. ' 
— W takim razie, — (pani Wiga 

była dziwnie wzruszona), — w takim 
razie — my się znamy z owych czasów. 
Poznałam pana cdrazu. Twarz męska 
mniej podlega zmianom. Jestem Jadwiga 
Trzcińska, obecnie doktorowa Korska. 

Dyrektor Zawadzki potarł dłonią czo-
ło i nagle zniknęła jego surowa nieco p> 
waga. a oczy rozbłękitnił pogodny u-
śmiech. Twarz drgnęła, a ręka odrucho
wo wvc:armeł» sw serdecznym ruchem po 
witania. 

^B0gt^rtt*m»i>>l)'iJ» >»->«w>-.F.-.'NAISSA 

— Więc to pani, pani... Jadwiga! 
Ależ pamiętam, pamiętam doskonale. Po 
znahśmy sie u państwa Staryńskch, na 
Senatorskiej, Byłem wówczas w piątej 
klasie. Pani miała takie cudne warkocze 
za kolana i była strasznie neśmiała. czy 
speszona. Okrutnie mi aię te warkocze 
podobały, no i... no i pani wogóle. Parnie 
tam nawet, napisałem pani wiersz do al
bumu... Mam wrażenie, że go jeszcze pa
miętam... O ile nie całk<«m dokładnie w 
każdym bądź razie coś w tym rodzaju... 

I poważny dyrektor zabierał się dc 
wypowiedzenia owego przypuszczalnego 
wiersza, ale pani Wiga uśmiechnęła się 
lekko i przerwała: 

— Nie, to nie były wiersze i nie sa
dzę, by mógł Pan pamiętać swoje myśli 
z tamtych, odległych czasów. Jednak, je 
stem zdumiona pańską pamięcią wogóle. 
Tyle lat... Chyba ze siedemnaście. Boże* 
jacy my już jesteśmy starzy! 

— A któż tu mówi © starości na we
sołym fajfie u radcostwa? Co? przemiła 
pani Wiga? Świat się kończy! Patrzcie, 
jak te kobiety upraszają się o komple-
menta. Niewiasta do rzeczy, do tańca i 
do różańca, a ze starością wyjeżdża. Cóż 
to pan ą natchnęło na taki biblijny Ł0.n? 
Czy to kochany dyrektorcio tak postarza 
jąco działa na panie? O , źle dobrodzie
ju, śmiał się jowialnie poczciwy grubas, 

Ipan Anzelm Starski z P^anowćc, kuzyn 
gospodarzy denjłUa 

,Pani Wiga musiała dać pewne wyjaś
nienia. 

— Dawny znajomy, jeszcze ze szkol 
nych czasów... 

— A co? Nie miałem racji, że dyrek 
torcio postarza. Taka dawna znajomość, 
to straszna rzecz. Odrazu przypomina 
człowiekowi, że czas nie stoi. Utka pły
ną, młodość ucieka. I we sto koni n.e do 
goni, czy tam po dzisiejszemu, samolo
tem, albo samochodem, i to nie da rady. 
A panie, szczególniej takich przypom
nień nie lubią, co? 

— Pewnie, pewnir, śmiała się po
wściągliwie pan:> Wiga. Młodość to naj
piękniejszy dar życia, tynćo. że nikt go 
nie ceni, dopóki posiada. Młodość — 
jedyna wartość, stała ; niezmienna we 
wszystkich okresach i dziejach ludzkości. 
Jedyna, która już nigdy nie powraca... 

— A miłość? — wtrąci! pytane pan 
Stanisław. 

— Bywają powrotne fale... Szczegół 
nie wtedy, gdy pierwsze — nie dotknęły 
naszych stóp. 

— Fiu! f iu ! f iu ! Mkdość. m»łoś'.. 
powrotne fale... to i awantura gotowa. 
Umywam ręCe. T o już nie dla mnie te f i 
lozofie. Za stary jestem na to i za ciężki 
śmiał się pan Anzelm. Gruchajcie wy tu 
sobie sami. wspominajcie. Ja tam ieplaj 
przystawię się do stolika i pcigrucham z 
panem bridżcm. W noi<u wieku jest to 
bardziej interesujące. Cóż robić! Każdy 
okres ma swoje upodobana i zachwyty. 

Moje — wybuchają już tylko nad dobrą 
starką (przekładom je nad miodki niewy 
stałe) nad «maczną rybkę, lub szlem kiem 
I wesoły pan Anzelm, (wyjątkowy szla
gon, mający jeszcze humor) powędrował 
do drugiej sali. 

— Pan tańczy? — spytała Wi»a 
swego towarzysza. 

— Słabo i bez entuzjuzmu. 
— No to, wie pan co, zadekujemy 

s ę w tamtym małym gabinecie i porozma 
wiamy spokojnie. Tam nikt nam nie 
przeszkodzi. 

— A pani nie tańczy? 
— Owszem, nawet bardzo lubię. ?.lc 

dzisiaj... wolę rozmawiać z panem. Prze 
cież ongi."' podkochiwałam się podobno w 
panu. A stara miłość nie rdzewieje, śmia 
ta się pani Wiga, ale jakby na prz^k 'LI
temu lekkiemu tonowi, słowom jei towa
rzyszyło głębokie, wymowne spojrzenie 

Gdy po godzinie, pani radczyni, o-
kiem wytrawnej pani domu zlustrowała 
salon, nie spostrzegła nigdzie pani Wigi, 
ani dyrektora. W poszukiwaniu zag:n<o 
nych, zajrzała do gabinetu — oboje byli 
tak pogrążeni w rozmowie, że nie chcąc 
im przeszkadzać, wycofała sie po cichu 
z dyskretnym u'miech?m. 

Przy kolacji posadziła ich obok sie
bie, ku widocznej radości obojga i spo
glądała na nich zdaleka z uśmiechem za 
dowolenia. 1 ubiła, gdy goście czułj się 
u n'ei dobrzr. Poczciwa pani radczyni. 

Gdy o późnej godzinę doktór rv r 

ski skończywszy wreszcie partię, odnalazł 
żonę w tym samym gabinecie, szepnęła z 
żalem, żegnając pana Stanisława. Jaka 
szkoda, że już tak późno, tyle jeszcze 
mamy sobie do powiedzenia... I zwraca 
jąc się do męża: — Wiesz Feliksie. c\y 
rektor Zawadzki to mćj znajerny jeszcz« 
ze szkolnych czasów. 

— Ach! tak. Mam nadzieję w takim 
razie, że pan nas odwiedzi. Widzę bę
dzie pewnie bardzo m ;lo wspomnieć mło
dzieńcze lata. To działa równie skutecz 
ne, jak operacja systemem Woronowa. 
Takj zastrzyk wspomnień odmładza zna
komicie. , 

Pani Wiga z uśmiechem spojrzała na 
pana Stanisława. W ciągu paru godz n 
dwa, wręcz odnrenne, zdania. Teorja 
względności ma zawsze i wszędzie s/ero 
k>e zastosowanie. 

Gdy wracali już do domu pani W i 
ga, wtuliwszy sę w miękkie poduszki sa
mochodu, otuliła swe serce nieprzemkli-
wym sortie wspomnień i zadumy. 

Wysiadając przed brama domu, jzep 
nęła mach halnie. — Powrotna fala... 

— Co mówisz? — spytał uprzejmy, 
rozespany małżonek. 

— Mówię : że czas już spać. Późno. 
— Tak, tak. Późno. A jutro zraną 

mam dwie operacje. Dobranoc. 
Pani Wiga rozbierała sie powoli w 

takt przewijającego sę wciąż refrenu: 
Powrotna fala... Powrotn? fa!a... 

lad. Kot. 

http://oiknnin.il
file:///Zjte
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SPORT. 

JUZ 12-stu CHŁOPCÓW 
ma zapewniony pobyt w obozach. 

Rozpoczęty konkurs wszedł w fazę zainte
resowania. Znajdują się ofiarodawcy dalszych 
miejsc, zgłaszają się również chętni na wy
jazd. 

Dotychczas napłynęły jeszcze 3 zgłoszenia. 
Już 12 chłopców wyjedzie 

bezpłatnie do obozów. 
Czekamy l spodziewamy się dalszych zgło

szeń. Wpłaty przyjmuje administracja „Echa" 
Karola 2. Kupony należy składać do skrzynki 
redakcyjnej „Echa" lub przesyłać pocztą. 

Konkurs zamknięty zostanie w początku 
przyszłego tygodnia, aby dać możność przygo 
trwania się na wyjazd t ym co mogą już dnia 
2 czerwca wyjechać na 2 tygodnie. 

Dotychczas zakupili miejsca: 
W oboz|e nad Lindą 

(młodzież pracująca). 
1) Wydawnictwo „Echo" 3 miejsca, 2) 

Crłonkowie Redakcji „Echa" 1 miejsce, 3) 
Członkowie Redakcji „Kurjera Łódzkiego'* 1 
riiejsce, 4) Współpracownicy Administracji 
. Kurjera Łódzkiego" 1 miejsce 5) Dom fipor 

towy R. Kowalski Konstantynowska 26, — 1 
miejsce, 6) składnica sportowa „Stadjon'*, 
Piotrkowska 1R8 — 1 miejsce; 7 ) Prezes Zwią 
sku Strzeleckiego w Chojnach i Naczelnik K. 
K. O. Łódś—powiat p. Antoni K)dlewjcz — 1 
miejsce. Razem 9 miejsc po 12 zł. fes* 108 zł. 

W OBOZIE W MSZANIE DOLNEJ 
(kolporterzy gazet), 

1) Wydawnictwo „Echo" 2 miejsca; 2) Ko 
munalna Kasa Oszczędności Powiatu Łódzkie
go 1 miejsce. Razem 3 miejsca a 20 z ł .=60 zł. 

Zakupcie Jeszcze kilka miejsc i wspólnemi 
siłami wyślemy kilkunastu chłopców do obozów 
wyżej wspomnianych na wypoczynek, po słoń 
ce i powietrze, nad wodę. Niech młodzież w 
trn sposób wysłana użyje rozkoszy życia obo 
zewego niech się bawi, odżywia i wychowuje 
na dzielnych, zdrowych fizycznie i duchowo o. 
bywateli Polski. 

Po powrocie z obozów chłopcy ci wdzięczni, 
Wam i nam będą za to cośmy wspólnie dla 
nfch uczynili. Koszt dla nas niewielki, H dla 
r.?ch olbrzymia korzyść. 

Kupon obcasowy wEcha*. 
Obozu Y.M.C.A. nad Lindą. 

Ja nitei podpisany-
(naplsac tmte 1 nazwisko) 

raroiaizkaty w Łodzi przy ul. • • — i — 
oświadczam, z. p ru ją * wyjachać bezpłatni , do obozu Y M C A 
s i . ad 3 — 17 czarwca 1933 r. 

Mara lat Practua w f i rm ' . • . 

nad Liadą w aza-

rpodpi.i) 

POWODZENIE GIER ŻEŃSKICH. 
Niespodziewane wynik i . 

się dalsze tegoroczne mi-
poszczególnych grach spor 

wyniki należy przyznać, 

Ostatnio odbyły 
strzostwa Łodzi w 
towych. Osiągnięte 
były zupełnie nieoczekiwane. 

Zawody cieszą się w tym sezonie znacz-
nem zainteresowaniem, szczególnie gry żefi-
łkie. W grach żeńskich, w siatkówkę ostatnfej 
rozgrywki wyłoniły już już ostatecznie mi
strzów grup. I tak: w pierwszej grupie pierw 
we miv.*?ce T,ai»ł itespół HKS-u przed Ikapę. 
Matomiast w drugiej grupie, zgodnie z na-
szem przewidzeniem mistrzem został ŁKS. 

To też finałowe spotkanie powyższych 
drużyn będzie należało do b. ciekawych i ocze 
kiwane jest z niecierpliwością. 

W koszykówce niespodziankę 
sprawił ŁKS. 

oddając bez gry cenny punkt słabej naogół 
(,'ruźynie „Wimy". 

W grach męskich, w siatkówce równfeż roz 
grywki zostały już ukończone. 

W pierwszej grupie zupełnie nieoczekiwa
nie zespól Absolwentów zajął drugfe miejsce. 
Mistrzem grupy został zespół Y M C A . 

W drugiej grupie, jak było do przewidze
nia mistrzem został ŁKS. Faworytem finałowe 
go spotkania jest ŁKS., który powinien wy
trać" bez większego wysiłku. W koszykówkę 
nadal prowadzi WKS. przed Triumphem. 

Słabo gra ostatnio HKS. i o ile tak dalej 
imjdzie będą harcerze najpoważniejszym katu 
rłj datem do „wyjścia" z A klasy. 

Podajemy poniżej tabelki mistrzostw, które 
rrzodstawają się następująco: 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 
Grupa I . 

1) HKS. gier 6 pkt. 5, 2) Ikape gier 6 pkt. 
a, 3) Zjednoczone gier 6 pkt. 2, 4 ) T U R . gier 
6 pkt. I . 

gier 6, pkt 5, 2) Absolwenci 
3) HKS. gier 6. pkt. 3, 4) Mak 

Grupa U. 
1) ŁKS. gier 6, pkt. 6, 2) Trłumph gier 6, 

pkt 3, 3) SKS. gier 6, pkt 3, Makkabi gier 6, 
pkt —. 

KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA. 
Grupa I . 

1) Ikape gier 2, pk t 2, st. koszy 34:2, 2) 
Makkabi gier 2, pkt 1, st. koszy 30:18, 3) H . 
K.S. gier 2, pkt. 1, s t koszy 10:30, 4) Zje
dnoczone gier 2 — st. koszy 2:26. 

Grupa I I . 
1) K. E. (Pabj.) gier 2, pkt. 2, s t koszy 

£4:8. 2) ŁKS. g,Vr 2, pkt. t , st. koszy 12:32, 
8) Wima gier 2, pkt. 1, st koszy 12:32, O 
Sztern gier 2, st. koszy 8:24. 

SIATKÓWKA HESKA. 
Grupa I. 

1) YMCA. 
gier 6, pkt. 4, 
kabi gier 6. 

Grupa I I . 
1) ŁKS. gier 6, pkt 6, 2) TUR. gier 6, 

pkt 4, 3) Zjednoczone gier 6, pkt. 2, 4) WK. 
S. gier 6, pkt. 1. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA 
1) WKS. gier 4 pkt. 4, s t koszy 150:49, 

2) Triumph gier 5, pkt 4, st. koszy 114:88: 3) 
Ł K S , gier 5, 6 pkt. 3, st. koszy 121:115, 4) 
Y M C A . gier 5 pkt. 2, st, koszy 104:79, 5) łka 
pe gier 5, pkt. 2, st. koszy 102:88, 6) Zjedno
czone gier 5, tkt- 2, s t koszy 72:89. 7) H K S 
Kler 5. pkt. 1, s-t koszy 75:155, 8) Geyer gier 
5, nut. 1, s t \my 79:169. 

Dziś Wisła gra w Antwerpii. 
Dziś w sobotę, 20 b. m. , piłkarze Włs ły ro 

: cgrają w Antwerp j i mecz z czołowa drużyną 
miejscową, Antwerp. F . C. 

Sport w kilku słowach. 

Kupon obozowy MEcha". 
„Obozu Besfcld" Y.M.C.A. 

J a a i i a i p » « i > l ł « n v -
(napliwuS tmia 1 nazwisko) 

isas' . izk»ly w Łodit »rzv ul 
Itolpori.r „Echa" oświadczam 
• i . Dolnaj w czaai. od 3 — 

te pragnę wyjechać I ezpłatnie do oho tn 
17 ez.rwca 1933 r. 

Mi 

(podpiął 

B. m i s f t r s B JPolski w Łodzi. 
Kalendarzyk imprez. 

h*Jondau>k aportowy na. dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy przedstawia s,ę. następująco: 

SOBOTA. 
Pitka nożna. Boisko DOK. godz. 17-ta, mecz 

• . mistrzostwo kl. A : Hakoah—Widzew, po
przedzony przodmeczem rezerw. Poza teni w 
Lodzi i na prowincji mocze o mistrz, klasy C. 

Lckkaat)ctyKat Boisko W(my, przy ulicy Ro 
kiclńskiej, od godziny 17-tej, pierwszy dzień 
zawodów o mistrzostwo klasy C, Ula mężczyzn. 

Gry sportowe. Boisko ŁKS-u f HKS-u, w go 
dżinach popołudniowych, dalsze mecze o 
mistrz. ;.]. A w koszykówkę męską i żeńską. 

N I E D Z I E L A . 
Piłka nożna. Boisko ŁKS u przy Al. Unji, 

" godz. 17—ej mocz ligowy: ŁKS—Pogoń. 
Pojsko DOK. f»odz. U - T H , mecz 0 mistrzo
stwo klon A : SKS-LKSIb, Boisko W!ma: 

n mm tu 
PtŁNA TABELA WYGRANYCH XXVII 

POLSKItJ LOTtRJI PAŃSTWOWEJ. 
Wczoraj w drugim dniu ciągnienia I-oj kia-] 

»y 27-ej polskiej loterji państwowej wygrane 
wdly na numery następujące: 

po 5.000 zł. na N-ry 5815 42857. 
2.000 i ł . na Nr. 12S466. 
1.000 zł. na Nr. 27809. j 7 
po 500 zł. na N-ry 1575 7160 22544 45.335 

11694 OKOÓO 117315 152706. 
po 400 zł. na N-ry 35369 45335 59443 66943 

70377 75867 78655 85650 125133 132438 137625 
po 200 zł. na N-ry 181 35628 60138 609/8 

62977 79515 84S9S 91588 9420 105751 J075"S6 
109152 116615 123324 131916 134732 149136 
150hS5 151807 52439. 

po 180 zł. na Nr-y 1985 8952 13612 I7OJ0 
18894 18939 21456 29608 32782 34121 36353 39634 
63024 63681 69074 73067 73091 73186 75810 
76153 78653 78708 81118 86686 92353 94823 
96992 98668 999697 100081 100613 100924 10*358 
121929 123527 130509 142916 147658 148890 
'48919 151733. 

Po 100 zł. na N-ry: 
15S 89 303 412 551 618 42 69 788 932 50 92 

1113 370 429 554 614 60 806 2084 99 272 3004 
179 305 39 403 S23 4095 757 838 5243 334 41 515 
887 992 6154 228 315 26 436 583 623 24 727 46 
7192 533 86 624 77 83 703 79 95S 8017 54 S5 268 
332 429 98 523 705 18 93 9127 292 980 82 98 
10118 278 .362 542 655 768 77 817 964 11084 222 
323 52 452 53 70 607 826 53 917 12026 571 79 
643 800 13028 34 263 339 496 599 630 89 808 
14221 341 557 58 15059 223 47 4«1 579 16251 518 
854 980 17J22 312 18016 762 860 76 972 19334 
&5 444 624 20OR5 .371 549 71 648 70 21243 327 
898 654 867 912 22119 210 52 360 83 401 712 86 
»60 23019 175 250 401 40 547 88 640 S07 46 931 
> 24007 171 266 322 96 450 535 g 739 25QQ2 

godzinu 11-ta, mecz- o mistrz, kl. A: Wimu--
Makkabi. Boisko Turystów przy ulicy Wodnej 
(róg Nawrot), o godzinie 11-ej mecz o ml 
»lł»**tnya kl. A: Turyści — W K S . Pozatem w 
Łodzi i na prowincji dalsze mecze o mistrzo
stwo kl. B i C. Mecze o mistrz, kl. A | B, po 
przędzą przedmecze rezerw. 

Boks. Plac sportowy w Helenowie: (w razie 
n;epogody w sali Helenowa) o godzinie 11-ej, 
zawody bokserskie „Un(on—Touringu" r. udzin 
lem warszawskiej „Skody". 

Lekkaat lctyka. Boisko DOK. , od godziny 
ló-ej: dokończenie zawodów o mistrzostwo kl. 
C dla mężczyzn. >• 

Ory sportowe. Boisko LKS-u i HKS-u, w 
ciągu całego dnfa, dalsze mecze o mistrz, kl. 
A, w koszykówkę męską, pierwsze mecze w 
l.i.zenę oraz pierwsze mecze finałowe o tytuł 
mistrzu w siatkówce męskiej i żeńskiej. 

! 162 222 76 365 482 91 796 944 65 26050 781 27290 I 
403 51J 628 704 57 946 78 28022 102 26 74 94 
382 562 739 29000 17 132 280 357 450 864 965 
30516 22 635 748 54 882 31288 468 511 606 97 
753 32031 288 385 802 33001 38 - 02 34 219 24 
86 375 403 564 75fi 34079 99 109 89 260 379 7&S 
890 989 35226 55 329 71 418 783 962 36226 55 

(—) Począwszy >d wtorku dnia 25 b. m. 
sekcia POS przy ŁKS-ie rozpoczyna pró
by o odznakę dla wszystkich obywateli i oby-
v.;ik'ek zamieszkałych na terenie naszego mia 

Wc wtorek w godz. od I6-ci do 13-ej 
odbędą się na boisku ŁKS-u przy Al. Unji pler 
wszc konkurencje d:> POS. a mianowicie: bieg 
100 metrów, pchnięcie kula. i rzut granatem. 
ZgżoscenU przyjmuje sekretariat ŁKS-u co-
dziiennie od godz. 10—13-ej i od 17—19-oi. na 
boisku zaś od 10- do I6-ej. 

(—) Na zawodach organizowanych przez 
..Uiiion-Tnnrlng'* w niedzielę o godz. l l -ei na 
boisku . Helenowa" (w razie niepogody w du
żej sałi Hclenowa) z udziałem warszawskiej 
„Skody"' w wadze ciężkiej, wobec odwołamia 
przyjazdu prze./ 'Piłatii' odbędzie sfę sześcło-
rundowa walka Stihbe-Wocka. Będzie to 
pierwsza sześciornndowa walka bokserska w 
I od .-.i. przyczetn odbędzie się 'ona tako spot-
K.iiic rewanżowe, gdyż przed kilku micsiąca-
n>i w Katowicach również sześclorundowa wal 
k» Stlbbc-Wockn zakończyła slć 
nierozstrzygniętym. Pozatem w wadze lekkiej 
odbędzie sic walka,, Hajk^w.^ki^dwcrak i jak 
nas i, formują, argonf^itorzy. dyskwalifrkacia 
nałnżi .i na Kl(irncz3'<a rozoowiJe s<ic dopiero 
od 22 b. m. Przedsprzedaż biletów w tirmle 
A. Dictel. Piotrkowska 154. 

( ) 7.iuad ŁOZI A prosi nas o zaznacze
nie, że zawody lekkoatletyczne o mistrzo
stwo kl C. dla mężczyzn, które miały się od
być stę na boisku *")OK.. wskutek przeszkód na
tury łechnfcztw] odbędł się na dwóch boiskach. 
Mianowwc w sobole t. j . w dniu dzisiejszym 

boisku Wimy, od godz, 17-cJ 

sfę przedbiegi na 100 1 400 m. półfinat 100 m. 
biegi 1500 I 5000 m„ skok wzwyż I pchnięcie 
kipi, aaś w niedzielę na boisku DOK od 
godz. 15-ej wszj-stkic pozostał? konkurencje. 

(—) W dndu jutrzejszym odbędą się na 
boisku HKS-u pierwsze finałowe mecze o ty
tuł mistrza: w siatkówce męskie) między 
hKS-em I YMCA oraz w siatkówce żeńskie 
między ŁKS-em I HKS-cm. Pozatem o utrzy
manie się w kl. A walczyć będą HKS. I Ma-

kabl w siatkówce męskłej I TUR-Makabf w 
siatkówce żeńskiej. 

(—) Reprezcntacla Polski na mecz robot
niczy z Austr'a we Wiedniu dmla. 20 b m. zo
śki ta ustalona następująco: Słowik (RKS. 
Kat.l Głogowski (Widzew. Łódź) Kusz (RKS. 
W. Hajduki). Smosarski 1 (Skra, W.) 'Koinan-
der (RKS). Heibaum II (Gwiazda). Rothe (Wi
dzew Ł) Sokołowski. Błazałek 11 i 'Kub/da 
(RKS.) 

(—) Klimczak został zdyskwalifikowany na 
4 mfes. za pełnienie funkcyi na zawodach o 

; «rynłkio>m'--mMrr<.' Polski w- boksie' 
( - t ) W pierwszym dn*i spotkania tonntso-

weso o puhar Darlsa między Niemcami i Ho
landią zwyciężyli Niemcy 2:0. Cramm poko. 
nal Timmern «•?. 6.3. 6 1 , a Kulmann - l.een-
bruggena 6:3, Ąt9, W , 

Co nas po pracy rozw eseli? 

odbędą 

W KRAJU 1 ZAGRANICA. 
O mistrzostwo L,gi wałczy 8 drużyn. We 

Lwowie Czarni — 22 p.p., w Krakowie Gar 
barnia — Cracovia, w Poznaniu Ruch—Warta. 

W Białymstoku drużyna bokserska Gwiaz-
v!> gra z .Tagiellonią. 

W Paryżu na mistrzostwach tennnisowych 
1 rancji startują: Tłoczyński i Jędrzejowska 

W Rydze Dubleńska f Stolarow biorą u-
rtzial w mistrzostwach tennisowych Łotw>-. 

Teatr Miejski — Fraulein Doktor. 
Kameralny — Gotówka. 

Tentr Populnrny — Małka Srhwarcenkopf. 
Teatr w tali Geycra — Paganini 
Teatr Rrwji Lupo — Cay pani lubi ber? 
(lyrfc — Turniej walk francutkicJt. 
Adria — I . Dziesiąty korhanek. U . Na Sybir. 
Capitol •- "'j-młonia 6-riu miljonów. 
Catinn — Syn dłuogli. 
Coriio — I PasUlll Ariiony. I I W i-ifiiiu dra-

i ' n w chmur. 
Czary — B'uły niustang. 
Gramł-Klno — Hotel atudentów. 
Lndow. — /.-la-ii i maska. 
I I M i — Diviuna. 
Matro — I . Dziesiąty kochanek. I I . Na Sybir. 
O.wiatowy — Dla dorósł. Błękitny espress; dla 

N.liifl,. I. >|.nlfiin mosty; I I . Tąjemnirty zahójra. 
Palące — Burłak Artem. 
Przedwiośnie — Gasnące płomienie. 
Rakieta — Błękitan rapsotłja 

329 71 418 783 962 3713S 48 72 85 86 253 374 79 
474 763 843. 

183.55 553 649 39082 104 20 53 30S 65 424 
76 80 40338 454 892 41152 446 507 607 08 

866 943 42357 401 93 838 997 43075 4 % 523 663 
786 44039 79 24S 54 397 585 651 "05 45012 26 
67 99 19S 243 338 539 76 799 811 46126 46 279 
87 645 57 73 873 97 987 94 47039 102 36 74 210 
305 37 443 79 885 43231 320 417 527 681 83 879 
49022 66 416 68 046 62 824 995 50i.'o2 257 322 
51356 864 75 81 921 52297 454 71 558 844 53127 
643 52 79 700 33 64 887 933 54534 601 790 850 
947 55062 596 802 30 56091 8229 403 05 ?Z4 74 
62? 58 742 906 85 57073 106 270 84 MS 40* 846 
53 932 58070 141 384 816 96 971 59177 373 614 
84 701 60043 67 72 117 68 349 432 532 632 732 
929 51 61230 300 68 72 429 629 56 752 57 801 
18 942 62030 69 170 294 392 494 740 74 6304' 
3*3 94 460 514 58 66 78 93 995 64270 ?53 976 
65140 395 413 92 734 829 81 947 66135 37 88 317 
463 754 837 67044 94 171 88 350 706 48 68Qfi0 
116 93 309 29 437 564 641 804 24 69142 421 76 
92 564 651 92 913 1 8 70272 463 81 91 535 758 
63 S i l 43 71036 234 4.35 549 7.35 72103 283 7?f> 
48 962 73088 96 397 505 21 88 600 17 25 987 
T4013 74 710 58 89 954 70 74 75246 323 606 B2.1 

76224 366 541 602 77089 280 672 91 7Sfł31 
124 409 655 761 904 65 79283 96 615 929 39 44 
BOOM 71 263 447 89 601 62 69 858 97 81051 129 
83 ( I 275 338 432 60 95 616 719 82109 17 281 
307 456 501 645 79 789 816 8.3014 31 152 205 
474 99 680 752 98 810 8403.3 82 134 51 419 ?J8 
23 |£V7 Z4 8F014 45S 645 929 S6167 296 447 799 
868 80 9.30 40 S7030 57 123 317 509 647 67 6S 
« 9 ?27 §SQ66 J39 63 2§2 7J 369 40 600 09 §9* Rj I?S 21 

89207 47 312 537 621 83 917 90123 29 43 465 904 
56 | 14812 E41 8*6 92152 324 726 809 93032 |69 
248 393 476 52S 681 737 94002 768 S19 95083 
326 62ć 451 652 770 67 885 981 96075 152 269 
367 434 83 582 730 849 952 97113 407 22 652 7161 
892 98031 175 431 737 655 705 981 95*364 527 
4 3 79 674 793 899 952 100007 184 646 73 804 79 
101052 250 314 403 562 815 919 102220 507 853 
919 103104 22 432 507 632 974 1 4117 70 76 469 
620 29 733 826 105226 .380 92 469 99 645 730 49 
918 106539 SS 729 37 70 800 992 107056 74 1S4 
242 343 9 7 431 50 761 68 987 108011 135 5 4 , 
274 370 409 510 715 19 97 109024 141 56 246 60 
627 30 IMM85 98 715 829 54 61 II1223 63 343 
r>t 67 573 788 813 112033 53 79 89 435 596 60? 
43 61 70 SOS 23 113036 590 556 95 935 36. 

114056 151 295 307 15 60 647 MO 14 917 21 
115314 501 31 640 S32 909 16298 862 900 117103 
351 545 624 52 729 91 556 113110 37 417 659 
7 S 3 M 119098 144 397 380 415 512 8 l 2 90 12002J 
-V \» «84 706 121066 116 81 122041 233 . 1 -

-158 o5 736 123012 13 326 45 422 31 570 124073 
100 98 379 96 93 400 50 729 125048 75 299 416 
61 564 630 73 774 869 126020 322 412 l * 883 
127060 S37 128401 13 78 560 675 777 892 97 995 
129192 330 74 98 69S 809 13 62 925 48 130008 
13 652 791 849 131110 399 475 625 876 132280 
536 821 133044 25S 337 92 602 846 935 63 134030 
133 86 207 400 92 511 717 67 986 135016 321 
r,28 730 S76 925 35 136074 75 191 398 421 2* 
039 56 84 95 137043 606 753 138313 85 91 530 
34 99 996 139082 4S0 594 613 68 709 86 872 968 
140184 270 95 391 592 624 934 82 141428 685 954 
63 142184 261 341 79 534 864 906 65 143044 130 
46 70 407 518 59 62 679 949 144237 540 71! T4 
860 83 145042 391 414 632 881 93 146156 753 §38 
943 147054 151 605 778 148093 125 39 74 266 392 
636 42 753 076 1490.38 52 56 163 224 370 432 
582 617 937 150150 204 43 54 317 38 39 46 506 
624 877 917 30 22 83 96 151151 287 522 85 759 
844 907 152019 21 544 706 11 74 S90 902 153013 
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Stylowy — Niebezpieczna próba. 
Szlaka — I Czarujący chłopiec I I . 

dmień. 
Z dnia na 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

A'onn' Jork, 20 maju. Loco 8.50; maj 8 3 5 ; czt 
wiec .1.40; lipiec 8.47. 

A W y Ortem, 30 MAJA. Loco 8.46; maj 829; U> 
piec 8.4A; paadziernik 8.69. 

1'NIP.la. 20 maja. Loco 8.10; maj 7.76; lipiec 
7.02; październik 7.92. 

Waluty dewizy i akt;e 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

MOCNIEJSZA TENDENCJA D L A D E W I Z . 
Na rebraniu niełdy pieniężnej przeważał nastroi 

uiocniejtzy. Nowy Jork — ciek i kabel zyskały pa 
7 gr. na 1 dolara*. Londyn 5 gr. na 1 funcie, Gdańsk 
7 gr. na 100 gnid. gd_ Holandja 15 gr. na 100 fl 
hol., Praga 1 gr. na 100 kor. ex. oraz Szwaj car Ja 14 
gr. na 100 fr acw. Bez sniiany ksxtahnwałv się Bel 
gja i Paryż. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

Z posyccok premj«wych po wyżwych o 6.P 
proc. kuriach nabywano 3 pro Pożyczkę Budowla 
na oraz 4 proc. Pożyczkę Inwestycyjna. Serje 4 
proc. Potyczki Inwestycyjnej zyskały 0.12 proc. 
Dolarówkę obracano po cenie niezmienionej. 

W dziale innych papierów państwowych S prac. 
Pożyczka Konwrrsyjna zwyżkowała • 0.23 pro<v 
tyleż straciła 6 proc. Pożyczka Dolurowa, 7 pror 
Pożyczka Stabilizacyjna — kszhowaia się mocniej 
zy- kując ok. 0.75 proc. 10 proc Pożyczka Kolejowi 
ostatnio notowano dn. 10 b. m. była droższa • 3.5( 
proc. Listy i obligacje banków zmian kursowych nie 
wykazały, 

L I S T Y ZASTAWNE - MOCNIEJSZE. 
W grupie stołec/mej po mocniejszym o 1 pn» 

kursie obracano i i pól proc. Listami Zastawntm. 
Tow. Kred. Ziem. Wanz-. 8 proc. Listami Zastaw 
nemi m. Warszawy po cenie o 0.75 proc wyższej. 4 
i pół proc. Listami Zaatawneml m. Warszawy, Ku 
M były droższe o 0.25 proc oraz bardro rćadko u-
ktzującc się nu rynku (22.2) 8 proc. Pożyczka Szkol 
ną m. Warszawy a 1925 r. po cenie niezmienionej. 

AKCJE - BEZ W I Ę K S Z Y C H Z M I A N . 
Przedmiotem tranzakcji oficjalnych były dwi 

gatunki papierów dywidendowych; Bank Polski i 
Lilpop. Akcje Bonku Polskiego, początkowo b. tła 
be, pod koniec odzyskały część straty kursowej, tak 
że w rezultacie zniżka wyniosła 75 gr. na tatnc?. 
Akcje I i lpopn zaknpywano po renie niezmienlo, 
nej. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski "2—73,25; Lilpop 10.75. 

G IEŁDA Z B O t O W A WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

WARTSANA, 20 MAJU, UTC\* IOWU ceduła Glełd> 
ZbożowoTowarowej, ceny za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, ładunek wagon.; 
k>n-v ustalone na podstawie cen giełdowycht syto 
1 dard 700 gl 18^0—19,00; żyto I I standard 687 

fc- • obrotów; pszenica ctferwona, jara szklista 
. . 1 38JNJ—39,00; ptsenica jednolita 742 al. 37.00 
—40,00; pszenica zbierana 731 al 36.00—37,00; mą
ka pszenna gatunek pierwszy ,Juksusowau — 45 
proc 58,00 —63.00; mąka pszenna gatunek pierwszy 
63 proc. 53.00—58.00; mąka pszenna gatunek drugi 
— 2C proc. po „Luksusowej" 48.0fJ—53.00; mąka 
1 ..ima gatunek trzeci .Poślednia" 23,00—33.0' 
mąka żytnia pyUowa I gatunek 65—55 proc. 31.00— 
'• :.">• • mąka żytnia sitkowa I I gat. po 55 proc. 23.00 

—r.">.00; mąka żytnia razowa 95 procent 23.00— 
25.00; reszta notowań bez zmiany. Ogólny obrót 
1.037 tonn w tem żyta 570 tonn. Usposobienie spo
kojne. 

Po.-ncwi. 20 MAJA. Urzędowa ceduła Giełdy Zbo
żowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: nandvl 
hurtowy, parytet' Poznań, dostawa bieżąca. «a 100 
kg. Kursy ustalone na podstawie cen traniakcyj-
:<yr.h; żyto 2.290 tonn HUK) (usp. spok.1. Kursy a-
stalone na podstawie cen orjentacyjnych; żyto 17.75 
—18.00 (usp. spokojne); pszenica 84.50—35.50 (usp 
spokojne); jęczmień 681—691 grl H.2">—15.00 (usp 
spokojne); jęrzznień 643—662 grl 13.75—14.23 (usp 
spokojne); owies 1 1 . 1 . - 1 .',-.">; (usp. spokojne); ma 
ka żytnia 65 proc z work. 26.00—27.00 (osp. spo 
koi i i " ) ; mąka pszenna 65 proc z work. 53,75—55.7" 
(usp. spokojne); otręby żytnie 9.75—10.50; otręby 
pszenne 9.00—10.00; — pszenne grube 10.25—11.2Ó: 
rzepRk 45.00-46.00; rzepik 42,00—48.00; goresyca 
48.00—54.00; w>ka 11,50—12,50; pelustka 11.00— 
i : ,Mi; groch Wtktnrja 24.00—26.00; łubin niebieski 
6.60—7.0; łubin żółty 8.00—9.00. Ogólne usposobię 
nic spokojne. Tranzakcje. na odmiennych warun
kach: żyta flO torra; psr;nicy 80 tonn. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Rosół z kaszką. Schab 7. kartofelkami 

Sałata z jajkiem. 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Wiktorowi 
Wschód słońca 3.36 

• Zachód — 19.28 
Długość dnia 15.52 
Przybyło dnia 8-(X) 
Tydzień 20 

Wielka parada w cyrku 
Pierwszy dzień walk. 

1 389 531 

DzJś w sobotę na ringu cyrku sportowego, 
który rozbił swoje namioty na placu przy u-
Hcy Narutowicza 61 obok pl. Dąbrowskiego roz 
poczyna się doroczny turniej walki francus
kiej. 

Międzynarodowa Federacja Zapaśnicza zgo
towała tego roku licznym zwolennikom kla
sycznych zapasów prawdziwa, ucztę sportową 
zasilaiflc obecnie turniej łódzki przedstawi-
oielarnf wielu państw-atletów o wszechśwla 
'.owej niet>rzerrri|ajacej sławie. 

Największe oczywiście zabiteresowafe bu-
dzł olbrzym-atlete górnik ze Śląska. Leon 
Grabowski — człowiek ..drapacz chmur". 
Wzrost 2 metry 22 cm. waga 125 kg„ wiek 25 
lat. numer obuwia 58 a rękawiczki 18. to ł-
stotnfe niezwykłe. Na ringu przeciwnicy spo
glądają na niego z zakłopotaniem i bezradno
ścią, a naiczęściej strachem. 

Lekarze rokuia mu piękną przyszłość w a-
tłetyce i obliczają, źe rosnąc w obecnym tem 
ple, Grabowski dojdzie do 275 cm. wysokości. 

Zaznaczyć należy, że ..Leonek" w szesna
stym roku życia mfal zaledwie 171 cm. potem 
puścił, się w górę, jak trawa na wiowie i dziś 
„robi" po 15 om. na kwartał. W wojsku musia 
110 Grabowskiemu przygotować specjalne mun
dury. Był on najwyższym żołnierzem śaiata. 

Prócz wielkoluda Orabowskfcgo zobaczymy 
dziś podczas orezenUcJ) nastewiiacych zapaś
ników: 

Krauzer Maz-b. trener łódzkiej Bar Kocił
by, zwycięzca w turnieju w Wiednju. a ostat
nio zdobywca tytułu mistrza państw 
kich. Waga !08 kg. wzrost 179 cm. 

Karlewski Hipolit — Zapaśnik 
wy. Wg. 110 kg. Wz. 182 cm. 

Garkowienko Aleksander 
mistrz świata, zdobywca złotego oasa miasta 
Rygi. Wg. 130 kg. Wz. 180 cm 

polski za 
kg. wzros 

baltyc-

z Wawza-

— W i e l o k r o t n y . 
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Berlin. Wg. 114 kg. Wz, 181 cm. 
Szczerninskl Józel — klasyczny 

paśnik. Mistrz Warszawy. Wg. 102 
182 cm. 

Ujbo Karol-cx mistrz Finlandii. Wg. 96 kg 
Wz. 178 cm, 

Czaja Janos — wielokrotny mistrz 
Węgry. Wg. 124 kg. wz. 180 cm. 

Bielewicz Borys — fenomenalny zapaśnik a 
inator z Kijowa, student uniwersytetu w Wied 
piu. Wg. 98 kg. Wz. 179 cm. 

Kawan Hans — wielokrotny mistrz świat. 
Wiedeń. Wg. 130 kg. Wz. 196 om. 

Ororaow Aleksander — mistrz Europy Sy 
ber ja. Wg. 118 kg. Wz. 181 cm. 

Kroton Jan — Mistrz kresów wschodnie! 
Wilno. Wg. 98 kg. Wz. 168 cm. 

Kwarlanl Mikołaj — szampjon świata. Spe
cjalista w walce wolru?-arnerrykaftsJdej. Dwu
krotny zwycięzca Zbyszka Cyganlewfcza w 
Chicago. Gruzja. Wg. 108 kg. Wz. 181. 

Wieloch Franciszek — ntistrz Czechosłowa
cji. Wg. 100 kg Wz. 179. 

Próbaska Alofzy — szampion Europy Cze 
choslowacja. Wg. 126. Wz. 182 cm. 

Więcek Antoni — mistrz Pomorza. Wc. 9,; 

kg, Wz. 170 cm. 
Steurs Allons — mistrz Bolgfi. 103 kn. W i 

17S cm. 
Międzynarodowa Federacja Zapaśnicza wy

znaczyła na odpowiedzialne stanowisko arbi
tra p, Józefa Brońskiego z Warszawy, wy
trawnego znawcę watki zapaśniczej, mające
go dobra markę w kraju i zagranica. 

Otwarcie turnieju nastąpi o godz, 8.3' 
wiecz. Odbędzie sie prezentacja wszystkich 
brzybyłych zapaśników, poczem walczy 5 par. 

Grabowski-Kroton. Krauzer-Karlcwskl. Ka-
wan-Uibo. Stczerbiński-Budrus < Bielowie/ 
Wieloch, 
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Ewakuacyjne pociągi dyplomatów. 
Przykre wspomnienia generała. 

Tygodnik poryski „Wiem wszystko" 
rozpoczął druk wspomnień b. ambasado 
ra francuskiego w Peteisbursru genera
ła Noule;i:s'a. W pierwszym rozdziale au
tor opisuje perypetje, jakie towarzyszy
ły wyjazdowi korpusu dyplomatycznego 
f.t stolicv rosyjskiej 28 lutego 1918 r. 

Pochód Niemców na Piotrogród — 
pisze autor — nie pozwolił przedstawi
cielom państw sojuszniczych pozostawać 
w mieście w obawie dostania się do rąk 
wronów. W Piotrogrodzie 

panowało zamieszanie i trwoga. 
Generał Noulens chciał początkowo nie 
wyjeżdżając z Rosji, schronić się wraz z 
innymi dyplomatami w Wołogdzie, lecz 
Paryż w porozumieniu z rządem angiel 
skim zażądał, aby poselstwo francuskie 
wyjechało przez Finlandję do Szwecji. 

Zostały przygotowane dwa pociągi, 
i eden z posłem Stanów Zjednoczonych 
na czele wyjechał do Wołogdy. wioząc 
postów Chin. Japonji, Sjamu i Bratzylji. 
Drugi miał wywieść do Finlandii posel
stwa Francji, Anglji, Włoch. Belgji, Por
tugalii, (Jrecji, Ruinunji i Serbji. 

Na parę dni przed wyjazdem sekre-
larz poselstwa francuskiego usiłował 

wydostać paszporty I wizy, 
co nic było rzeczą łatwa, bo przedstawi
ciel komisarjatu spraw zagranicznych, 
Pietrow oświadczył, że do dyplomatycz 
uego pociągu będą wpuszczeni tylko kie. 
równicy misyj i ich agenci. Żądanie to 
Iwło tak kategorycznem. że gen. Noulens 
był zmuszony wydać dyplomatyczne pa
szporty wszystkim funkcjonariuszom 
swego poselstwa. 

Przyszła nakoniec chwila odjazdu. 
Na peronie dworca kolejowego agenci 
bolszewiccy pilnie śledzili, aby nakazy 
komisarjatu zagranicznego były skrupu
latnie wykonanie. 

(idy po kilku godzinach oczekiwania 
lokomotywa miała już ruszyć z miejsca, 
/ iawił się nagle Pietrow. wyglądający 
..na sprzedawcę dywanów wschodnich" 
i nic bacząc na ostry protest posła wło
skiego, markiza delia Torreta, areszto
wał Włocha hr. Frasso, oskarżonego 

n akcje antyrewolucy]na._ 
Markiz, rozumiejąc, jakie niebeztpieczeń 
siwo grozi hrabiemu Frasso. został w 
Petersburgu i dopiero w parę dni potem 
przyłączył się do wyjeżdżających z Fin
landii. 

0 godiziiiie 9. po 5 godzinach oczeki
wania pociąg wreszcie ruszył, lecz zaraz 
ra stacji w Białcostrowie nastąpiła no
wa awantura, bo jakiś marynarz o-
świadczył nagle, że pieczęcie na pasz-, 
portach sa nieprawidłowe, mając formę 
okrągłą, podczas gdy powinny być kwa
dratowe. 

Ponieważ po połączeniu się przez te
lefon z urzędem zagranicznym Pietrow 
zażądał nadesłania paszportów dla wy
konania wszelkich formalności, więc se
kretarz poselstwa francuskiego pojechał 
na lokomotywie do Petersburga i w pół 
rodziny potem 

wrócił razem z Pietrowem. 
1 znowu mitręga.. 
Pietrow odmówił wypuszczenia za. 

jjranict slug. mających dypIomal\czu»* 
paszperty i dopiero po bardzo ostrym 
proteście generała Nouilensa zakaz swój 
cofnął. 

„Z niesłychaną powagą — pisze gene 
rał — wvciągnął przedstawiciel ludowe

go komitetu spraw zagranicznych z pod 
ku.-tki skórzanej, wiszącą na łańcuchu 
pieczęć, jako znak jego pozycji służbo
wej, pi zyłożył ją do paszportów i pozwo 
lił jechać. Przejechaliśmy granicę o g«*' 
dżinie 5 rano, rozbici wskutek zmęcze
nia i przebytych wzruszeń, ale zato z ja-. 
k ;ein westchnieniem ulgi !" 

Nadzwyczajna czułość na zapachy. 

FALSYFIKAT* POZNAWANE Z WONI P A P I E R U 
Zmysł powonienia nie jest u ludzi 

zmysłem tak ważnym jak u niektórych 
zwierząt. Ludzie poznają znajomych 
wzrokiem nie potrzebując ich obwąchi
wać, jak to czynią psy. Mimo to nos 

Muzeum wielk iego poety 
w rodzinnem mieście Dulcynei. 

Hiszpańskie narodowe towarzystwo 
turystyczne postanowiło stworzyć w 
Toboso. rodzinnem mieście bohaterki 
donkiszotowskiej Dulcynei muzeum po
świecone pamięci Cervantesa. W To, 
boso. jak wiadomo, rozegrał się główny 
epizod historii Don Kiszota. 

W projektowałem muzeum mają być 
zebrane wszystkir przedmioty odnoszą
ce się 

do życia wielkiego poety. 
a także wszystkie egzemplarze Don KL 
szota, które wyszły w różnych krajach i 
różnych językach od czasu zjawienia sie 

pierwszego egzemplarza tego arcydzie
ła. 

Oprócz tego postanowiono urządzić 
specjalnie dla turystów przejażdżki wed
ług marszruty Don Kiszota. poczynając 
od Belmonte. Do marszruty wejdą wszy 
stkic te miejscowości, w których roza 
grała sic nieśmiertelna jego epopeja. 

W Argamasille w tym geograficznym 
ośrodku powieści Cervantcsa będzie u-
rządzony hotel dla turystów, zbudowany 
według modelu donkiszotowskich cza
sów. 

Uroczystości ku czci Dziewicy Orleańskiej. 

Defilada wojska w Paryżu podczas uro czystości ku czci bł. Joanny d'Arc. 

Słońce gaśnie! 
Kula ziemska otrzyma mniejszą ilość ciepła. 

Według doktora C. Cz. Abbofa, pro
fesora obserwatorium astrofizyczne
go instytutu Smithsona w Waszyngto
nie, znanego specjalisty w badaniach 
słońca, należy oczekiwać w najbliż
szych dwóch latach pewnego zmniejszę 
r.ia się promieniowania słonecznego. 
Nie oznacza to bynajmniej, że w tym o-
kresie ziemię nawiedzi fala zimna, lecz 
iedynie, że kula ziemska w swej cało
ści, otrzyma ilość nieznacznie mniejszą 

Czy 12-90 czerwca 
nastąpi koniec świata? 

Chociaż prawda znanego przysłowia, 
że nikt nie jest prorokiem we własnym 
ku .u nieraz już została potwierdzona, 
j.-Jnak. jak dotychczas, nie zmniejszy
li to urodztiu na tego gatunku przepo
wiednie. Ostainio np. pewien wróżbita 
ang.tlski, nazwiskiem Artur Ware, prze 
powiedział że 12 czerwca b. roku 

nastąpi koniec świata. 
Pomijając już sensacyjną przepowie 

diiic p. Ware. musimy stwierdzić, źe 
wymieniona data jest bardzo ważna, 
£dyż w dniu tym ma się rozpocząć mię 
d/cynarodowa konferencja ekonomicz
na. 

Optymiści mogliby sie dopatrywać 
v niej początku końca ogólnego kryzy-
tu gospodarczego, p. Ware natomiast 
w idzi w niej początek końca świata, 
k'óry, o ile mu. t. j . prorokowi uwie
rzyć, zostanie zniszczony, wskutek 
wielkich wstrząsów, które 

trwać będą całe 7 lat. 
A pierwszy taki wstrząs nastąpi akurat 
l~ czerwca. 

Zacny p. Ware niezachwianie wie
rny, że wszystko to, co mówi, w ozna
czonym przez niego czasie nastąpi i 
grobowym głosem dodaje: 

— Od dziesięciu lat y.fudjuje Biblię, a 
W niej są przepowiednie, które nawet 
irfyskusji nie podlegają. 

Pomimo jednak tej alarmującej 
wróżby, której sam prorok nadał ol
brzymią reklamę, nikt, jak Anglja dłu
ga i szeroka, nie przejął się nią. Próż-
noby szukać paniki rra Stock Exshan-
gc, a p. Ramsay Macdonald nadal zacho 
wał swą flegmę. Ale nietylko w Anglji: 
w żadnym kraju 

nie zauważono podniecenia, 
które np. ogarnęło naszych Draszczu-
rów, gdy im w roku tysiącznym ob
wieszczono wiadomość (oczywiście fał
szywą), że następuje koniec świata. 

W Paryżu zasięgnięto rady dwóch 
hsów od prorokowania i (ale już nie w 
Paryżu) renomowanego jasnowidza, jed 
nak żaden z nich nie potwierdził tego, 
co przepowiedział p. Artur Ware. 

Jasnowidz, z uzasadnioną pewnością 
siebie odpowiedział: 

— Nie lękajcie się! Gdyby to była 
prawda, to ja bym o niej wiedział". 

Jeden z asów wykrzyknął oburzo
ny: 

— W Anglji niema i nigdy nie było 
dobrych proroków. 

A drugi: 
— Koniec świata? Nie. Nie można 

mówić nawet o końcu pół-światka. 
Poczekajmy do 12 czerwca — nie

spełna miesiąc — a przekonamy się, 
czy p. Ware naprawi reputację proro
kom angielskim. 

ciepła od tej, jaka do niej dochodzi nor
malnie. 

„Jestem głęboko przekonany — 0-
świadczył prof. Abbot. że głównym po
wodem odchyleń, jakie przeżywamy w 
średnich miesięcznych temperaturach 
w różnych miejscowościach kuli ziem
skiej, są okresy, odpowiadające złączo
nej działalności 

siedmiu okresów, 
odnoszących się do tyluż odmian sło
necznych". Do wyników tych doszedł 
uczony po długoletnich badaniach i wy
liczeniach. Podobna przepowiednia, o-
gloszona przez prof. Abotf a dwa lata te 
mu, doznała całkowitego potwierdze
nia Wówczas oświadczył on, że słońce 
dostarczy ziemi więcej ciepła, niż nor
malnie co sprawdziły dobitnie jego ba
dania, jak również badania innych ba-
Jaczów astronomicznych. 

Okresy, stwierdzone przez prof. Ab
bofa. odpowiadają liczbom 7. 8. 11, 21, 
25. 45 i 68 miesięcy. Jeśli się ułoży gra
ficznie owe siedem okresów w jeden, 
ctrzyma się wykres różnicy promie
niowania słońca, na podstawie którego 
można zgóry przewidzieć, jaki będzie 
przebieg tego promieniowania. W Ame
ryce spodziewają się. że badania Abot
fa przyczynią się praktycznie 

do przewidywania pogody. 
Oczywiście w przepowiedni warunków 
nieteorolog :cznych — oświadczają ucze 
n' — należy uwzględnić jeszcze wiele 
innych elementów, wahających się za
leżnie od miejsca, jak góry, pustynie, 
roślinność, jeziora, rzeki, morza, prądy 
oceaniczne, mglistość. wilgoć, i t. p. któ 
re działają różnie, zależnie od miejsco
wości, komplikując znacznie samo za
gadnienie. 

Uwagi te, jeśli wstrzymują uczo
nych do wydania ostatecznego sądu o 
rowych badaniach prof. Abbofa. nie 
przeszkadzają laikom do wielkiego za
interesowania się tezą uczonego, która 
— jak donosi prasa — do głębi poruszy 
U najszersze warstwy społeczeństwa w 
Stanach Zjednoczonych. 

nasz jest zmysłem niezmiernie czułym. 
Wystarczy by w centymetrze sześcien
nym powietrza unosiła się miljonowa 
część miligrama jakiejś substancji won
nej a już nos nasz 

zapach jej pochwyci. 
W zatokach górnych partyj nosa znaj
dują się t. zw. plamy powonieniowe, 
które stanowią właściwy zmysł powo
nienia. Aby zapach jakiś został przez 
nas odczuty trzeba, aby mikroskopijne 
kropelki woniejącej cieczy zabłądziły 
do tych zakamarków i musnęły je w 
przelocie. Rzecz ciekawa, że wonna 
ciecz, która nie poruszając się dotyka 
plamy powonieniowej nie wywołuje 
wcale wrażenia węchowego. Można nos 
wypełnić perfumą, jeśli się przytem nie 
oddycha nosem nie poczuje się zapa. 
chu. 

Bywają wśród ludzi fenomeny od
znaczające się nadzwyczajną czułością 
na zapachy. Tak np. opowiadają, że w 
Banku austro-węgierskim urzędował 
specjalista, który po zapachu bankno
tów odróżniał falsyfikaty od bankno
tów autentycznych. Z zapachu papie
ru i farby drukarskiej 

poznawał bez omyłki 
czy ma przed sobą falsyfikat. 

Lecz choć trafiają się wśród ludzi 
genjuszc nosa, choć niejedno odkrycie 
chemiczne zawdzięczamy dosłownie no
sowi, to jednak niczem jest rola tego 
narządu zmysłowego u ludzi w porów
naniu z rolą. jaką zapachy orlgrywnia 
w życiu zwierząt. Słynny przyrodnik 
Fabre schwytał samiczkę motyla i prze 
nió>sł ją do miejscowości, w której mo
tyle tego tfatunku 

należy do rzadkości. 
W ciągu jednego dnia zjawiło się w 
pokoju, w którym samiczka ta była 
trzymana nie mniej niż sześćdziesiąt 
samców motyli, jakkolwiek — jak się 
rzekło — motyle te w owych stronach 
były rzadkością, że Fnbre przez 3 lata 
bezskutecznie ich w tvch stronach po
szukiwał. Widać z tego, jak niezmier
nie czuły musi być węch niektórych 
zwierząt i owadów. Ale substancje won 
ne nietylko dają się łatwo odczuć zwie
rzętom. Co więcej działają one na nie 
ogromnie silnie, rozbudzając, w nich 
popęd płciowy. Tak np. samce raków 
mijają samice swego gatunku, pokry
te zesztywniała skorupą nie poświę
cając jej wcale uwarji. Natomiast sa
mica, która znajduje się w okresie od
nawiania swej powłoki wprowadza sam 
ce 

w stan ekstazy miłosnej. 
Co więcej, wystarczy obetrzeć taką 
samicę szmatką i następnie rzucić tę 
szmatkę do basenu, w którym znajdują 
się raki-samce, aby doprowadzić je do 
stanu najwyższego podniecenia. Fizjo
log niemiecki Bedke twierdzi, że orga
nizmy wydzielają nietylko takie hor
mony, które krążąc wewnątrz organiz
mu wywołują w nim ważne procesy, 
lecz że prócz tego wydzielają niektó
re organizmy z siebie także pewne ńor-
mony nazewnątrz, które parując uno
szą się na daleką odległość jako ciała 
wonne. Przez drogi oddechowe dosta
ją się one później i do organizmów in
nych indywiduów zwierzęcych i dzia
łają na nie inko potężne bodźce. Tem 
tłumaczy Bedke podniecenie w jakie 
popadają samce niektórych zwierząt, 
gdv w ich pobliżu znaiduje się samica, 
której nie mogą widzieć nni słyszeć, 
ale 

którą czują. 
Trudno mówić o tak daleko idącen 

znaczeniu zapachów w życiu ludzi. 
Jednak?" nie ulega wątpliwości, że za
pach odgrywa i w ludzkich stosun
kach noważną rolę Sympatie, lecz je
szcze bardziej wstręty jakie jedni lu
dzie czują dla drugich zależne są często 
od zapachu jaki z siebie wydają An-
typatja ras w w niemałym stopniu o-
piera się na tem, źe jedna rasa nie znosi 
zapachu rasy drugiej. Lecz w jeszcze 
wyższym stopniu niż sympatję i anty
patię u innych ludzi może nam zapach 
naszego ciała zjednać u zwierząt. 
Wszak wiadomą jest rzeczą, że są lu
dzie, do których psy po obwąchaniu 
ich odnoszą sie z objawami 

wybitnie przyjaciclskiemi 
i są tacy, których zapach budzi u psów 
wyraźnie wrogie nastawienie. Niejeden 
zapewne wolałby pachnieć dla psa Z* 
to napewno każdy cie-zyłby się. gdyby 
należał do ludzi o takim zapachu, któ 
rego nie lubią pchły, pluskwy i inne 
tego rodzaiu przyjemne stworzenia. A 
tacy są. Można się zresztą sztucz
nie zaimpregnować wonią od której 
stroni robactwo. Tak przynajmniej 
twierdzi lud włoski, u którego nie brak 
tych miłych towarzyszy czy towarzy
szek łóżka. Wystarcza podobno wypić 
kilka szklanek wina wermut, aby mieć 
znp«»wr.ionv spoko? on insektów. Ale 
może ta obserwacja tem się tłumaczy, 
źe po kilku szklankach wina śpi sie tak 
twardo, że się przy tem nie czuje uką
szenia plugawych insektów... 

Myj się w przegotowanem 
a unikniesz zmarszczek! 

mleku, 
Na nic się nie zda najświeższa toaleta 

wiosenna, najbardziej twarzowy kapelu 
stk i najładniej obuta nóżka, skoro sa
ma pani nie będzie uosobieniem tego 
wszystkiego, co najistotnieł cechuje 
wiosnę, skoro sama nie będzie — świe 
żością, radością zdtrowiem! 

Zgrabny kapelusik nie zamaskuje 
niezdrowej, zmęczonej cery, 

na której wprawne oko odrazu przeczy 
ta wyrok: niestrawność, anemia, brak 
ruchu. 

Wszystko zależy od trybu życia. 
Panie skarżą się, że na wiosnę mają 

zwykle gorszą cerę. 
Na to należy odpowiedzieć na pyta

nia: 1) czy żołądek funkcjonuje spraw
nie, 2) czy używają panie dosyć ruchu, 
3) czy mają dosyć snu i wypoczynku. 
4) czy odżywiają się 

racjonalnie I w pore? 
Jeżeli odpowiedzi na wszystkie pyta 

uia wypadną twierdząco, to i skutek 
będzie widoczny: zdrowy wygląd, piek 
na cera. 

Często słyszy się dwie skargi: cera 
za tłusta lub za sucha. 

Tłustą cerę należy wysuszyć, a suchą 
natłuścić. Jak to uczynić? 

Tłustej skórze woda nie szkodzi, uży 
wa się do niej mydła siarkowego i suche 
go kremu pod puder. Ruder też musi 
być odpowiedni dla cery tłustej. Bar
dzo wskazane jest dla osób o tłustej ce
rze używanie częste carowych kąpieli 
twarzy i natrysków. 

Twarze o cerze suchej 
skłonne sa do zmarszczek* 

Dla cery tej woda nie jest wskaza
na. Suchą twarz dobrze jest zmyć na 
roc ciepłą oliwą nicejską, rano za<ś za
miast wody można się umyć przegoto
wanem mlekiem. 

Tyle o pielęgnacji cery. Reszta na
leży do natury. Dużo słońca, ruchu, po 
wietrzą, weck - endy zdała od dusznych 

miast, obcowanie z naturą, śpiew, muz\ 
ka, ot. co zdobi piękniej od najwyszu-
kańszych strojów. 

Podsłuchane* 
JASNOWIDZ. 

W pewnem towarzystwie rozma
wiano na temat niezwykłego daru prze 
powiadania przyszłości. 

Każdy z uczestników opowiadał o J9 
kimś znanym mu wypadku. 

Wreszcie przyszła kolej na pana Sz» 
piraztejna, który opowiedział taką hi
storyjkę: 

— Mój brat był wielkim jasnowi
dzem. Naprzykład, wiedział dokładnie 
Kiedy umrze, gdzie i o jakiej godzinie, 
a nawet w Jaki sposób, i to wszystko 
sprawdziło się co do joty! 

— Fenomenalne! Ale skąd on m f o 
to wszystko wiedzieć? 

— Co znaczy skąd? Powiedzieli mu 
to na sądzie doraźnym. 

PODAREK. 
Mecenas X., wielbicie* jednej z pie 

śniarek ofiarował jej na imieniny wspa 
niały naszyjnik z pereł. Wieść o tak 
szlachetnym postępku 

szybko gruchnęła 
po mieście. Tejjoż dnia mecenas spoty 
ka jednego z przyjaciół, który nie mo
że powstrzymać się od uwagi: 

— Zlituj się, pocoś ty jej kupowai 
te perły! Wszak ona marzyła o aucie. 

— Wiem o tem, ale czyś ty aijjr* 
szał.żeby gdzie sprzedawano fałszywe 
auta? Jeżeli znasz kupca, to mi po
wiedz. 
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